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Obeszło się bez men.
OktrZAl* lhj zbyt słabymi, aby obalić mogli 

reform? wyborczą Nie bidzie więc icb zaiłngą 
jeśli reforma wyborcza, m i m o  i c b  n a i ł t F  
w a fi, oędzie przyjętą i wejdzie w życie. Na
wet lepiej Pędzie, że tak aię stanie. Sytuacja 
w Kraju nieco się wyiaśn* i wzbogaci się skarb 
niw  argumentów, dowodzących, że dla konser
watystów solidarność Koła połakiego o tyle ma 
wartość, o ile ona dsgadza icl koteryjnym in
teresom Więc i u raz, gdy onegdaj ucuwa enn 
lub odrzneenie nagłości wniosku (?essmanna 
zadecydować n> ało o dalszych losach reformy 
wyborczej w parlamencie, skorzystali konserwa
tyści z furtki klubowej i wyszn z Izby po el- 
sklej przed głiwowauiem ja d  nagłością wniosku 
iwamann*

DemoK-atyczi oosłowic doznać musieli pe- 
wn»j w tysfaicyi Oni także tylokrotnie wymy
kać sńj musieli „ta drzwi", — aby nie zerwać 
„narodowej* solidarności w Kole polskiem, a 
równocześnie nie zadawać gwałtu swojemu su
mieniu. Tylko podczas gdy demokraci usuwać 
się musieli przed teroryzmem większości w spra
wach wolnościowych, w sprawach zmniejszenia 
zakrasr braw obywstelskrch, to konsarwatyśc* 
wymykają się za pouweje parlamentarne, aby 
nie oddao głosów za aagłośeią przyznania praw 
wyborczysh lnaowi temn Indowi, który jest f*ł- 
szywem hasłem w ich ustach, aie którego poli
tycznego UBamowolnienia oni nie chcą,

Tym panom się nie spieszy Oni czują się 
właścicielami przywileju wjDorczego i tym przy
wilejem dzielić się z nikim nie mają ochoty. 
Jeden z tycn panów polskich, co we wtorek u- 
mykai z Izby poselskiej, aby nie oddać glosa 
za wnioskiem Gtessmanns, biadał jn i w Sejmie 
galicyjskim, ż* jego i jego przyjaciół „wywła
szczać" się chce z prawa wyborczego na rzecz 
ludu. Oni kochają lud oczywiście, zwła. seza 
podczas wyborów, ale praw mu dać me chcą 
tyeb samych, które oni mają... A tntaj Wiedeń, 
tutaj c k. rząd austryackk znalazł sposób na 
złem u lim oporu właścicieli przywileju wybor
czego i zmusił ich do zgodzenia się na to, że 
te r  rząd da lądowi to czego ma jego domorośli 
opiekunowie i rodacy w Selmis dać nie chcieli 
1 uie dali.

T pomściła się na nieh dworacka polityka. 
Oni, co nie szu sali nigdy punKtn oparcia w 
kraju i w łasi e r  społeczeństwie, oni, co sobie 
oba te. tak potężne, bo podstawowe, w narodo- 

.jFec* tycie czynniki, lnkceważyli, a tylko prsrr 
ausiryacKim tronie „stali i stać chcieli*, a ka
żde skinienie „od tronu" za najwyższy uważali 
swej polityki imperatyw — oni teraz musieli 
się także ugiąć przed wolą. od tronu im obwie 
szczoną. bo czuli, śe poza nimi nie stoi kraj i 
nie stoi społeczeństwo, bo wiedzieli, że gdy za 
nieposłuszeństwo utracą łask i wzg.ędy dworu, 
to już naprawdę nigdzie nic nie będi znaczyć

Pojmujemy więc dobrze^ dlaczego pp. K o 
z ł o w a  k i, S t a r z y ń s k i ,  W i e l o w i e j a k i ,  
J ę d r z e j ó w  i cz,  S a p i e h a ,  S o z a ń s k i ,  3t 
P i n i ń s k i ,  C h a m i e c ,  hr. G o ł u <1.< w i k i  
i Zygmunt B ł a ż o w s k i wyszli z Izby podczas 
głosowania nad nagłością wniosku Gessmanna. 
Nie zaszkodzili prze:* to wielkiemu dziełu zró- 
rnania praw ooywatelskich przy wyborach par
lamentarnych Obeszło się bez nich i onejdzie- 
my się bez aich w przyszłości.

Miiiicn „linl Kfflnf.
W i* 4 « ń , 8 hstoDada.
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w yiiH nie n u d a tó w . — Raąd < sn ęd alcy ',

Bai Beck wywołał dziś wrażenie swojem

pizemówienieir w dyskusji generalnej nad re
formą wyborczą. Przypomnienie sprawozdania 
Izby panów z r  1896 z okazji badeńskiej re
formy wyborczej było bardzo na miej«cn. Wte
dy to nawet ta  Izba nznrła, te na aodanin 
V kuryi do ooecnej ordynacyi reforma wybór 
cza skończyć się nie może. Jak  prezydent ga 
binetn dziś właluie przypomniał, refeient Izby 
panów nazwał wówczas V kuryę „ p r z y g o t o 
w a n i e m  do p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o 
s o w a  o i a". Od tego czasn upłynęło in  lat, 
jak na „przygotowanie* może raczej za mało, 
aniżeli za dużo W tych dzieuęcn lataca ludz
kość poczyniła ogromne postępy, nawet barba
rzyńska fiosya t?u»o przynajmniej potrzebę for- 
ralnego zaprowadzenia „konslytncyi'*, a tym
czasem gdy przed rokiem nawet korona i rząd 

■ itryacki uznały słnszność żądania ludności o 
rozszerzenie praw wyborczych, Izba paaów je
dnomyślnie prawie to żądanie p o t ę p i ł a  Ale 
izba panów przekona się na sobie Bamej, że 
nie 10 lat, ale 1 rok jnż bardzo wiele znaczy 
w rozwoju politycznym i społecznym, bo jak 
rrzod rokiem potępiła reformę wyborczą, tak 
ją  dziś niewątpliwie ochwali, skoro tylko w 
Izbie posłów zostanie załatwioną. Bar. Beck 
reminiscęncyą dzisiejszą uła wił jej odwrót.

Prezydent gitb.netu . starał się dziś także a- 
rystokracyę czeską i niemiecką, o ile zasiada 
rr Izbis posłów, pozyskać, dla ustawy, apelując 
do jej zastępców, aby we własnym interesie 
nie robili trudności i  oswoili się z faktem, że 
relorma wyborcza przyjść m u s i  do s&utku. 
Cheazi tylko o to, aby trwające już od prze
szło roku bezustanne walki o reformę ustały 
nareszcie.

Z porodu tego objawia si<j też znpeiuie wy- 
ritzme u zwolenników reformy wyborczej ten
dencja s k r ó c e n i a  d y s k u s j i  tfowy ich są 
krótkie, a mimo 190 zapisanych mówców praw- 
dopoaoDnem jest, że już j n t  r o dyskusja gene
ralna zostanie zmokniętą W poniedziałek prze 
mawialiby tylko mówcy generalni i tegoż dnia 
rorpocząćby się mogła już dyskusja s z c z e 
g ó ł o w a .

U przsciwn.ków reformy w dać natomiast 
niemniej wyrainr chęć p r z e w l e k a n i a  ob 
r a d  Poseł Stein, przywódca opozycji, dziś 
w por1 i obiaaowej zaskoczył Izbę wnioskiem o 
zamknięcie posiedzenia i stwierdzenie ilości obe
cnych, równocześnie zaś w s z y s c y  W s z e c fa
n i e  mc y o p n i e  i i i  s a l ę .  Zamiar był jasny. 
Chodziło o zdekompletowanie Izby. — Sken- 
Rtatoweuo jednakże oh*rność 118 posłów, 
podczas gdy do kompletu wystarcza 100 po
słów, tak, że mnnewt się nie ndai Aby także 
w przyszłości podobne zamiary udaremnić, wiel
kie stronnictwr ustanowiły osobny k o m i t e t ,  
który ma cznwać nad fem, abv L.ba stale miała 
komplet. Każdy członek partyi, wydalający się 
z gmachu parlamentu, mnsi o tom komitet za
wiadomić i podać, gdzie w danym wynaakn 
znaleść go meżna.

Dyskusja szczegółowa potrwa jak się zdaje 
blisko dwa tygodnie i zmiany w elaboracie ko
misji me są wykluczone. Najprawdopodobniej 
i l o ś ć  m a n d a t ó w  u l e g n i e  z m i a n i e  i 
d o z n a  j e s z c z e  n i e z n a c z n e g o  p o w i ę k 
s z e n i a ,  przy której to sposobności atworzo- 
noby także m a n d a t  p o n k i  z B u k o w i n y .  
Ifożliwem jest powiększenie ogólnej i.ości 
maadatów z 616 n« 620 albo nawet na 626

Jutro złoży p. A b r a h a m o w i c z  w dysku
s ji  d e k l a r a c j ę  i m i e n i e m  K o ł a  p o l
s k i e g o  i oświadczy się z a  p r z e j ś c i e m  do 
d y s k t B y i  s z c z e g ó ł o w e j .  D eklaracja bę
dącą wynikiem kilkudniowych dyaknsyj w Kole 
zawierać będzie zarazem uzasadnienie zmiany 
stanowiska Koła w sprawie refermy wybor
czej.

Sprawa polepszenia bytn urzędników różnych 
kategoryj zajmuje teraz wszystkie kluby i stron

nictwa kząa dotychczas zachon nje się d i e r« 
n ie  i słychać tylko o jakichś niewyraźnych 
ogólnikowych przyrzeczeniach, które nikogo za- 
dowolr id me mogą. Komisja budżetowa rozpo
częła dziś obrady nad rugłym "noskiem z ini
cjatywy parlamentu w sprawie położenia urzęd
ników i służby pocztowej.

Referant, p. Hoffmann-Wellenhof, wskazał na 
to, że przeprowadzenie poieprzenia zaieży teraz 
t y l k o  od r z ą d n .  Parlament przez uchwale
nie ragłuści tego wnioska i także już przy in 
nyso sposobnościach dał dojród, że nie brakuje 
mu dobrej woii do zaspokojenia życzeń stanu 
nrzędmozego. R z ą d w i  m n s i  c a ł ą  od
p o w i e d z i a l n o ś ć  p i z y j ą ć  n a  s i e b i e .  
Na licznych zgromadzenia- h arzęanicztch za
stępcy wszystkich stronnictw przyrzekli urzę
dnikom energiczno poparcie ich słusznych żą- 
o«ó i te przyrzeczenia należy teraz spełnić. 
Komisja uchwaliła wezwać rząd, aby na na 
stępnem posiedzenin przedłożył szereg danych 
statystycznych o stosunkach płac i awansu n- 
rzędrsików pocztowych. Bvloby wskazanem. adv 
przy tej sposobności nie ot raniczono się wyłą
cznie na omawiania stosunków urzędników je
dnej tylko fcntegorvi, bo krytyczne położenie 
urzędników kolejowych, idnruifctn.cyjnyeh i in- 
nych^rówaież zostało nzaaoe jnż przez wszy- 
s tk ie '1 eirounictwa nie w/jnanjąc nawet Kała 
polskiego. Sz.

y W a r i f & u s ,  8 hstopaaa
(Lgaaoiraj wobec emtonoum. — £ godowe '  ■ Ma ie n .  — 

CośMół » Opola. — Polepstcnie się Bytuwyi).
Odbzwały się wreszcie przysłowiowa nożyce, 

któremi na obradach centrom Rady państwa 
w reteraburgu obecni tam „parowie" polscy 
chcieli zamontować sprawie polskiej głowę, t. j. 
antonomięl Halnczko, a będziemy jnż mogli na
wiązać ich nazwiska do nie kończącej się lita- 
nii rgodowców, którzy zadebiutowali znowu 
pod przybraną maską „stronnictwa polityki 
realnej" i wycinać poczęli ugodowe prysiudy 
przed biurokracją rosyjską i Guczkowenr. — 
Wprawdzie owi realni „parowie", przepłoszeni 
doraźną chłostą opinii publicznej, wracając z 
z Petersburga, spieszą niemal wprort z dworca 
warszawskiego do „K n rre^u  “ — jak to uczy 
nił p. Napiórkowski — i ta  na wszystkie Świę
tości (realnej ugody) zaklinają się, iż „nikt z 
członków Polaków, należących do eentrnm Ra
dy państwa, nie rozmawiał z Gnczkowem w 
sprawie polt-kiej* Tymcr *eai organ narodo
wych demokratów, „Óiwoa Polaki", nie waha 
się napiętnować sromem komunikaty polsk^h 
„parów-centrowców" z Rauy państwa zamio 
szuaue w głównym ich organm, „Słowit", ja 
ko „pisane w styla i tonie „stororaczalników“, 
boztreściwe, bez słówka o odrębnych intere
sach polskich, bez śladu jakiegoś stanowczego 
w rażen ia  nawzych potrzeb i dążeń, wiejące 
chłodem i grobowa, pustką*. Nie dwuznacznie 
dalej wskazuje na promotorów wstecznej ugo
dy, przytaczając „słuszne, choć ostre’ uwagi 
dobrze poinformowanego „Dziennika Wileńskie
go" o tych „chjoionych" wystąpieni“Ch polity
cznych r o z m a i t y c h  panów D o b i e c k i c h ,  
W o j n . ł ł o w i c z ó w  i K o r w . n - M i i e w -  
s k i c n  w rodzaj a nactępaiącym-

„Był to, po wielo latach wśród zmienionej ay- 
toaorl plerwasy debiut dswareb, prseiatoczoiyeh z 
mienia, lecą ale z treści dachowej, u g o d o w c ó w  
Debint ren realiitów w Pereribnrga z a w i ó d ł  
n * i  z u p e ł n i e  Nie byłe w nim ai i  politycznej 
myśli, ani krzty aanir»cyj n~todowych. Struna na- 
rodou nie zadrgała w nich ani na chwlg Zam
knięci w ciaanent kółko koteiyi, aie znają krajn, 
który nigdy saśowolnionym ale będzie bez Isto
tnej antonomii w eełneai tego słowa znz^zenio —  
Słowem, dowiedli tym ntefortnanym występem, że 
zmienili tylko nazwę, a sio treść swa Snchową.

W ciąga lat ostatnich niczego nie zapomnieli, ni
czego się nie nauczyli*.

Niestety — szczmu to i smutna prawda, a  
określa stanowisko tej partyi do wszystkich 
spraw naszych, nie wyjmując nawet „Macierzy 
srkoinej", co do której zakonkludowało one- 
gdaj „Słowo" w opisie koteryjnego zebrania 
niedzielnego, iż po wysłuchaniu prezesa „Ma
cierzy', p. Osuchowskiego, i przeprowadzonej 
dyskusji powstała w wielu umysłach (realnych 
ugodowców) przekonanie, że najlepiej niech ka
żdy na swą rekę działa w swojem „kółku" — 
nie troszcząc się o „Macierz", której można co 
najwyżej rzucić do puszki gm»z żebraczy.

Wystąpienia takie wyjaśniają bądź co bądź 
sytaacyę, zdeimują łaski z oczu zaćlebionyn. i 
wzmacniają wewnętrzne poczucie się partyj 
ogrodowych i postępowy eh ku dalszej walce 
z wstecaiictwem

A jak rząd ’iczy się z łego rodzaiu lokaj- 
stwem, to obok tylu innych świeży mamy do
wód w krwawych zaburzeniach w O p o l n ,  gu 
beru ii siedleckiej, mimo memoryałn b. nosła tej 
ziemi, hs. ciwiaropełk-Ozetwertyńskiego, osobi
ście przedłożonego w Petersburgu Poszło o 
kościół od dawna zamknięty i nie używany, 
który na podstawie tolerancji religijnej ODjęli 
w posiadanie katolicy Z rozkazu gubernatora 
siedleckiego p u s z c z o n o  n a  I n d  m o d l ą c y  
s i ę  w k o ś c i e l e  o d d z i a ł  w o j s k a ,  zu
pełnie jak w Krokach, Wprawdzie koresponden
c ja  „Knryeia Warszawskiego" z Opola mówi, 
iż „żołnierze u s u n ę l i "  modlących się z ko
ścioła — co istpt«czn;e oyłoby wystarczyło — 
lecz aodaje zarazem, iż „ z a b r a l i  św>ece i a- 
rządzenia ołtarza, przyczem p o b i t o  (kto?) 15 
osób. Stan podniecony, waśń wyznaniowa ro
śnie* — dodaje korespondent „Knryera".

A więc był to jeden z o b u r z a j ą c y c h  
g w a ł t  o w w rodzaju pamiętnych podlaskich i 
to w miejscowości przepełnionej cerkwiami pra- 
wosławnemi, gdyz na 5500 tegoż wyznania osób 
jest >cb aż ośm!

Z tak praktykowanej to le 'anryi jakoteż swo
bód konstytnryjnyeh, pod bagnetami stanu wo
jennego i szubienicami sądów polowych, trze
źwo zdają sobie sprawę wszystkie stronnictwa 
i p łrtye i tern raźniej zabierają się do a k c j i  
w y b o r c z e j ,  w jej rezultacie wi(lząc na razie 
jedyny środek kc wywalczeniu lepszej przy 
szłości Związek p o s t ę p o w e j  d e m o k r a c j i  
ogłosił dziś odezwę nawołująca do akcyi, a tak 
samo wzywa do niej luduość roboczą Socjalna 
Demokiacya i Bund z pomocą gęsto rozlepio
nych po domach o J p z w .

Dziś przed sądem wojennym toczy się spra
wa organizacji wojskowo-rewolseyjnej z dwu
dziestu pięcia oskarżonymi v, tern trzema żoł
nierzami

Mimo wszystko — zwolna, ale p o p r a w i a  
s i ę  p o ł o ż e n i e ,  skoro wczora. mogło s*ę ju t 
zebrać na jubileuszowej uczcie Fr. K o sit rzew - 
“ k i e g o  80 przeszło osób, skoro u konsula 
Wertheima takież samo było liczne zebranie na 
cześć RuDiusteina, skoro ks. Lubomirski kupił 
za 76 000 rubii „Gazetę Polską" i Bkoro nowo- 
organiznjące się Towarzystwu z kapitałem pół 
miliuiia ma podjąć wydawnictwo dziennika trzy 
razy na dzień Oroł.

Firnu iroli p t a t i  i m g m u i ).
Sprawa rozdziała kościoła od państwa wystę 

pnje znowu na pierwszy pian, usuwając chwi
lowo nawet najważniejsze zagadnień: i socjalnej 
polityki. We środę iż do późnej godziny w no
cy odbywał* się w Paryżu konferencja pomię 
dzy radykainemi grupam. większości rządowej 
w parlamencie, a prezydentem gabinetn Cl ć-  
m e n c e a n  i ministrem oświaty B r i a n d e n  
Przywódcy owych grup, deputowani C r a p p i '

P u  e c h ,  D u m o n t ,  F e l i  e t a n ,  wyrazili ży
czenie, ażeby w myśl ustawy separacyjnej d. 11 
gród ma b. r. dobra kościelne zostały stanowczo 
oddane gminom i zakładom dobroczynnym, bez 
przedłużania tego terminn do jakiejkolwiek pó
źniejszej pory 

Minister wyznań i oświaty B n a n d  oświad
czył na owej konferencji, że ty?kc te stowarzy
szenia wyznaniowe, które do dnia 11 grudnia 
doniosą rządowi o swojem utworzenia w myśl 
ustawy, otrzymają „ipso facto" bez interwencyi 
rządu przynależne im kościoły i dobra kościel
ne. Pu tarmuiie powyższym, to jest po dciu 11 
grrdnia b r ,  npada ten przywilej i owe sto- 
^arzTszenia religijne, które od d. 11 giudma 
b r. do dnia 11 grndua 1907 r. zostaną utwo
rzone, mugą utrzymać dobra kościelne tylko na 
podstawie każdorazowego orzeczenia minister
stw a, które rozstrzygnie, czy dobra kościelne 
mają przypuść gminom, czy też stowarzyszeniom, 
dtworzonym po lenmnie 11 grodnia b r.

łlelegaci grnp pariamentsrnych, biorący udział 
w konferencji, zgodzili się na tę interpretację 
ustawy, mimo to jednakże grupy radykalne ma
ją jeszcze na plenarnych posiedzeniach zastano
wić aię nad tą sprawą. .Tak aię zdaje, grupy 
wymienione, ceiem uniknięcia p r z e s i l e n i a  
g a b i n e t o w e g o ,  zgouzą się również na wy
wody Bnauida. .) a u r i  s, chociaż nie brał udzia- 
łn w konferencji, przemawia usilnie za przy
znaniem terminu do 11 grudnia 1907 r„ pod
nosząc, że u p a d e k  g a b i n e t u  o b e c n e g o  
pOciągLąiby za sobą najzgubniejsze następstwa. 
Konflikt między gabinetem a większością parla
mentarną w tym wypadku ożywiłby na nuwo 
opozycję klerykalną. Ranc w „Aurorę" wzyws 
również dc zgody na zapatrywania gabinetu, a 
„Radiral" twierdzi, że trzeLa teraz uwzględniać 
nie tyle jurydyczną atronę sprawy kościelnej, 
jak raczej polityczną. Podczas rozpraw w Izbie 
deputowanych nad interpelacjami w kwesty! 
kościelnej prawdopodobnie większość rządowa 
pójdzie w zupełności za gabinetem.

,leżeli kwestye socjalne zostały na razie ze
pchnięte na bok, to nie należy sądzić, ażeby 
się memi zupełnie, nie zajmowano. I tak wczo
raj Izba dspntowanjch obradowała nad przed 
łożeniem rządowem o kredycie dla nowo utwo
rzonego m i n i s t e r s t w a  d l a  s p r a w  r o b o 
t n i c z y c h .  Niektórzy mówcy z prawicy przy 
tej sposobności zarzucali prezydentowi gabinetu, 
że utworzenie tego ministerstwa jest „krokiem 
anarchistycznym"

Minister V i v i a n i  odpiera! zarzuty oświad 
czył, że Dowe ministerstwo powstało jik c  ko
nieczny warunek spełnienia wymagjń pcłiijki 
socjalnej. Następnie Ym ani pcSród oklaeków 
lewicy zaznaczył, że będz;e postępować w myśl 
programu sucyalistów, równoczeście atoli we
zwał robotników, ażeby pamiętali, że wyzwole
nie swoje mogą oprzeć tylko na cią: 'ym postę
pie, a nie na polityce katastrof. — W daiszym 
ciągu wywodów swoich Viviani omówił niektóre 
konkretne sprawy. I tak co do 10 godzinnego 
dnia pracy przyrzekł pośredniczyć w senacie. 
Prawo związków robotniczych zostanie ruzBze- 
rzone. Robotnicy, którzy bogatym dostarczają 
środków do ich siły, żądają socjalnej wolności 
i bezpieczeństwa, które lezy jedynie w prawie 
własności, prawo ogółn nie może jednakżu ni
weczyć prawa jednostki! W waico między ludź
mi, którym sprzyja szczęście, a zaniedbanymi 
przeć los. rozstrzyga mniej ręka lmlzka, niż ra
czej siła wydarzeń Akcya z klerykalizmem rie  
stanowi całości naszej pracy, jest tylko począt
kiem wsp^działania w łocyamych reformach.

Podczas tych wywodów odzywały się częste 
oklaski z ław większości, a gdj Yiviani skoń
czył. ponowiły się burzliwe oklaski, poczem 
wielu oosłów składko mu gratulacje. Debint 
V m ani’egu był nadspodziewanie pomyślny, gdyż 
Izba uchwaliła 368 głosami przeciwka 162,

W  nierównej walce.
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— Jłm!... w najgorszym w najgorszym.. To 
cioteczko trudno tak przewidzieć, trudno, tru
dno!.- Przedewuzjatkiem trzeba starać aię całą 
siłą, żeby co prędzej przeprowa izono śledztwo 
i rozpoczęto już raz sprawę, bo powiem otwar
cie, bardzo czeste bywają takie wypadki, w któ
rych ludzie wysiedzieli w Więzieniu po ośm do 
do dzies'ęeiu łat. na to tylko, aby po sprawie 
dowiedzieć się, żs są zupełnie niewinni.

Te słowa zbudził] w pani Annie niezbędną 
>o ergi a.

— A więc cóż robić, co co? Gotowe jestem 
do wszystkiego tylko co?-.

— Co?... Ano, mojem zdaniem, tu potrzebna 
jest koniecznie protekcja, z którą w Rosyi z 
czarta można zrobić Pana Boga samego... ko
niecznie potrzebne jest czyjeś wstawiennictwo-.

— Babi Ale czjje, czyje?... J a  D*zecież nie 
znam tu nikogo!

— Niech ciocia napisze do Nieżyckich On 
>na tu przecież stosunki, rozległe stosunki a 
przez żoną trafi i na arystokratyczne pokoje. 
Tam są rozmaici iźambelani i łowczowie car
skiego dwora, którzy mogliby- Mojsm zdaniem, 
Bćrnie wujo W‘Deenty.

i ezepiłs się taj rada ska apltwl* i zabrała

aie niezwłocznie do pisania obszernego łistn do 
Klimontowie, z Wandzią nawet zapomniała się 
rozprawić za nieszczęsnego Kennana, zajęta cał
kowicie powodzią zaklęć, które powinny były 
zniewolić ociężałego i całkowicie odaanegc go
spodarstwu brata Wicusia do natychmiastowe
go przyjazdu do Warszawy. Potrzebowała sie 
zastanowić, skąpić, potrzebowała być samą i 
szukała sobie miejsca, gdzieby nie orzeszka- 
diał jei gwar rozmów, niemilknąca paplanina 
Cesią, biegającego po w m stk ich  kątach. W czer- 
skoskim dworku było tak oDszernie, a tu oddy
chała nawet z trnunoieią.

Mieszkanie Dergajtisów, składające się ze 
czterech niewielkich pokoi, piątej bowiem iz
debki, którą całkowicie zajmował Kostek z ró- 
żnorodnerai swojem* aparatami, preparatami i 
całą furą drukowanych sznargatow, brać pod 
uwagę nie było można, nie należało rzeczywi
ście do ohszernych Czersk* stanęła u ciotki 
Dergajtisowej nie tyle bodaj ze względów czy
sto ekonomicznej natury, zaraz bowiem oświad
czyła. że za swój pobyt zapłaci część przy
padających wydatków, ile źe czuła wstręt do 
hoteli, a teraz bez męża bała ich się po pro
stu

1 ciasno było i niewygoduie tutaj tej przy
wykłej do cichych pól i łąk wieśniaczce, w ja 
dami której siaóaic pięćdziesiąt osób do stołn 
swobodnie i w salonie której stawało pięć
dziesiąt par do kontredansa bez zbytniego Ści
sku.

Dergajfisowny spostrzegli to natychmiast 
poczęły się ubierać do wyjścia.

— Idziemy na miasto cioteczko zaraz bę
dzie spokojniej. Może cioci co inpić potrzeba?

Padatękowała im  za dobra chęci.

— Nic jak na teraz, moje kochane, może je
dnak wzięłybyście ze sobą Dzesial

— Owszem, możemy A Wandzi ciocia nie 
nozwoli ?...

Spojrzała na stojące w niepewność- córkę 
i odrzekła po chwili wahania:

— Ano, weźcie i We nózie Nie lubią ja, co 
prawda, jak panny same po mieście chodzą, ale 
u was to takie rzeczy przyjęte. Boże! Gdyby 
nie to nieszczęście!... No idź ze jnż Wandziu, idź!-.

Wanaa narzuciła na siebie pelerynkę, prędko 
włożyła kapelusz i wyszła za innymi

Dergajtisówny, z których najstarsza, Maryla, 
była nauczycielką w kilku prywatnych zakła
dach naukowych, średnia w wieku Wandzi. 
Kundzia, zarabiała lekcjami najmłodsza zaś, 
Wieńczysława, uczęszczała do jednego z rzą
dowych gimnazyów, szeptały sobie coś na scho
dach do uszów i śmiały się wesoło.

— Czego wy się śmicje*-n»? — zapytała do
tknięta niemile Wanda

— Bh, nici To tylko takt
— A mnie się zdaje, że wy się z« mnie 

śmiejecie.
— Z ciebie! Boże nchowa.il Tylko.
— No to z Czeska
— I nie z Czesfc i. Powiedziałybyśmy, tylko 

ty się zrraz obrazisz i będzie tak. jak to daw
niej było, Pamiętasz?

Poczerwieniała z lekka. Rzeczywiście była 
bardzo obraźliwa

— No, nie, nie. Daje słowo, że nie.
— A jak dajesz słowo, to... to widzisz, twoja 

matka to trochę taka śmieszna
— Dlaczego?
— A no z tein jej ntt Inbię, jak panny sa

me po mieście shoilzą Pomyśl, gdyby kawla

panu. musiała mieć ta warzysz* albo towŁ.zy- 
szkę przy przejścia przez ulicę, ro połowę lu
dzi musiałoby porznąć swoje roboty ;i wałęsać 
się tylko i tracić czas ne przeprowadzanie ko
goś... Ha, ba, ba'

Wandzie zrobiło się czego-* wstyd
— W y musicie widocznie dużo zarabiać?
— Bardzo, to znowni nie — odparta jej 

starsza. — Zarabiam około sześćdziesięciu mbn 
miesięcznie, ale widzisz, tylko w czasie szkol
nym. Dwa przeszło letnie miesiące za to mc, 
albo tak jak nic. Kundzia m» mniej, lecz pra
wie cały rob.

— No, to też względne. Tego naprzykład la
ta  pozostała mi tylko jedna lekeya na Powąz
kowskiej. Daleko to, dziesięć rubli tylko płacą 
cóż jednak robić, lepszy rydz. jak nic.

Wyszły na plac św. Aleksandra Wieńczy
sława z Czesiem wyprzedzała ich znacznie i po
kazując chłopca instytut głuchoniemych, zatrzy 
mała mą na chwalę przy jednym ze Skwerów, 
gdy Maryla szarpnęła zamyśloną Wandę za rę
kaw

— Patrzajno, widzisz, wiazisz tę doróżke pa
rokonna na gumowych kołach?

Wanda stanęła zdziwiona.
— Widzę! No więc co?
— A tego generała nie znasz?
— Nie. A co to za jeden?
— To, y idzisz, jest naczelnik żandarmeryi 

na całe B rólestwo. Od niego wiele zależy; przy
patrz mu się dobrze. Będziecie go może potrze' 
bować

Nie zdążyła domówić tych objaśnień, gdy do- 
różka przesunęła się tnz koło niej, tnrkocąc 
głnebo po drewmanym brnbu.

8tatn za le d w ie  m oże lo k ie ś  od do/Ożki i ten

nadęty ze bzr»ak< watem' wąsami wojskowy w 
mnndnrze generalnego sztabu snojrzał jej pro
sto w twarz swojemi chłodnemi, Bzaremi i bj- 
stremi oczami. Wyglądał na jakiego dzielnego 
dowódcę komendanta, jakby urodzonego do rzu
cania szybkich, stanowczych "ozkazów na polu 
walki wśród gradu kul; trzymał się prosto, 
piersi miał wypukłe, talię obciśniętą, jakfaj w 
gorsecie, i zdradzał energie młodzieńca Mógłby 
jej się nawet podobać, gdyby nie znienawidziła 
go w tejże chwili

Płcnącem spojrzeniem pobiegła w ślad za od
dalającym się pojazdem, jakby go chciała uniaż- 
dżyć i unicestwić wzrokiem

— A czy ty wiesz, gdzie on jedzie? — za
pytała ją  Kundzia.

— Skąażeź-
— Do instytutu maryjshiego, wiesz?
— Nie. Oo ta takiego?
— Jakto, nie pamiętasz? Musiałaś pi zeoias 

słyszeć. Jest taki instytut, gdzie wyuhownją sią 
córki workowych...

— Aha, to „pnjnt"?
— Ale „prijnt" to swoją drogą a tu córki 

oficerów
— Aha, aha, wiem pamiętam To tu zaraz 

la Wiejskiej?
— Ano, w.dzisz na Wiejskiej. On tam jedzie 

do swojej utrzymauki.
— Co znowuż mówicie?!
— Daję ei słowo, nie potrzebujesz się ru

mienić, tyiko słuchaj. On ma tam taką damę 
klasową i co dzień do niej jećdz: Chodź, ehodz, 
to sama zobaczysz On tu zaiaz na rogu Alei 
“ ysięuzie i pójdzie juz piechotą..

Przyspieszyły kroku i ciągnębr ją za sobą.
(C. d. BI



» &  tu s a  a ' i f  6 8  u  &: Sobole >0 Listopad*
ażiby mo„ę jego ogłosić afiszami we wszyat 
kich gminach. Po rozprawie kredyt dla no.rego 
ministerstwa uchwalono olbrzymią większością, 
a mianowicie 512 głosam. przecwao 20.

Ja k  widzimy, pierwsze kroki nowego gabi- 
ricsta francaskiego, pomimo trudności w sprawie 
kościelnej, roknrą tan pomyślną przyszłość.

" łć C  «•»#»*-* f
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Sprawy niejakie. Wczoraj po poładali] odbyło 
•14 posiedzenie sekey ekonomicznej pod przewodzi- 
etwem r. ■ Beringera w cnecaości prezydenta mia
sta 1 oba wiceprezydentów. Na przedstawianie t  m 
Markusa w es wała sokoys budownictwo miejskie, 
aby w jaknajkrótssyn oaasle prsedłozyto jej wnio
ski w sprawie uporsądkowania om iatana miejskie
go, ustanowienia ogrodnika cmentarnego, zmiany 
taryfy, skanalizowania emoitarsa 1 przebudowania 
doma prsedpognebowugo —  Komitetowi oaysscse- 
aia miasta prseaaaała jekeya sprawcsds.nl j  o wyni 
ku prób czyszczania misata według systemu „Ko 
profor" io  rospatraeala oraa przedstawienia wnios
ków, sekcja upoważniła komitet esyssoienla m'ait 
do sarsąjien is sakupna wosa „Koprofor", ;eśLi to 
dsna aa potrzebno.

Na restauracjo bramy Florysńskiel aehwaliła 
sekeya wstawić do budżeta rcka pnyszłego kwotę 
2.000 korea. W resseio neawoiiła aekeya ca priygo 
towanle robot dla dobndowy piętra ^rsy stajniach 
•trądy pożarnej, mającego służyć u  pogotowie dla 
fornali.

Podarek dla kościoła na Aahlenbergu. Pani 
Kotarska s Zakopanego ofiarowała >> naesem po
średnictwem piękną s nłę dla pamiątkowego kościo
ła polskiego na Kahlenberga Ks. Kuliński, który 
bawi w Krakowie, przesyła ofiarodawca *ni za ten 
dar se r ie e im  podiiękowaaie.

Eoha wyborcza. Z wielkiej ueiBciiy zzcnorował 
starowina na humor 1 dowcip. —  Tak, —  „C*a»" 
bardao dotkliwe .sn u ty  wyboreie ■ nasiej s t r o n y  

stara sio abyć humorem. AL jak go ktoś nie ma, 
to I swycięstwo p. Kowalskiego ale tchnie w sie
go duebs. Przysłowie o dowcipie, martwym cielęcia 
i jego ogonie zawsze coś warte

Jan będą wyglądać 'ntcrpelaeye w sprawie „ulot
nienia zię* kart legitymacyjnych między magistra 
tern a starostwem, o to niech się „Czas11 abytnlo 
ale troska. Tylko chwilką cierpliwości!

Tymcsaa w uspokoić możemy jego ciekawość o 
tyie, ze gromadslmy w tej aprawie bardzo u jm u
jący materyał, który aoatarcay obfitej treści do hu- 
morystyki wy borcie] Opró<#s wielu inny eh tego ro 
d u jn  dokumentów, oinym utem y od jednego s pen- 
syonowanycb profeiorów sskół średnich legitymację 
wyborną, którą ot z, mai wcaorsj dopiero a dopla 
klem „ale ma Dziw za raees —  plsse profe 
•ar —  prsy wyborach do parlamentu snaieśli mię 
łatwo; te r u  mnie „nie było"...

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydala
ła filologteznego odbędiie się w poniedziałek d. 12 
b. m. o goda, fi wleesorem. Porsądek di Jenny; Dr 
T Grabowski. Z isiejów  literatury aryańtkiej w 
Police. Część IIL Prof. Csubek; Sprawoadanle s po
dróży naukowej do Rapperawila.

O łO ty' o litryI Bartni, cenionej w latach 1875  
do 1885, a dali upom nianej poetce, wygłosi w so
botę, tj. 10 bm. w lokalu Towarsystwa nauesyeieli 
I lau u ye ieU k  krakowskich (Bynek 17, II p.) p. 
Antoni J  Mikulski Possątek odt*vto o godsinie fi 
wieczór. Wstęp bezpłatny Grościo mile wldsiani.

Z teatru ■iejtklego. w nleazieinem wznowie
niu „Ponad siły" Bjoernsona, ważniejszo role wy
konają pp. Solski (pastor Smog), Wysocka (Klara), 
Solska (Ratńela), Andi itse  wskl (Braeth), Kosiński 
(Holgeri.

P r z e d s t a w i e n i e  s o b o t n i e  „Zakochanej" 
bodzie równoeseśni. pierwszym po kilku miesiącach 
występem p. Ireny Solskiej. Znakomita artystka, 
jak wiadomo, przeszła w locie ciężką chorobę, po 
której u us.ała odbywać dłuższą rekonr ak  cencyę.

K radzici 0bra*0W Pried kilku dniami doniosła 
Krakowskiej policyi p. M ai,a  W olińska, artystka- 
malarka, zamieszkała w dom o pod L. 33 przy aH- 
ey Karmelickiej, że w miealąen maju lub czerwcu 
roku bieżącego, niewiadomy sprawca, aakradłuy się 
prawdopodobnie dobrany* kluczem, do zamkniętego 
strychu, skradł jaj stamtąd około 30 obrasów, łą 
osnoj wartości praessio l.OOu koron. Prxę>ehooząc 
około sklepu Immorglucks, znajdującego się przy 
Rynka głównym L. 5 przy końot czerwca, zauwa
żyła p. Wolińska, że na wystawie m ajdają się 4  
■e skradzionych jej oo /u ów . Na u p ytaa io , ską 
prayszedł do posiadania tych obrasów, właściciel 
sklepu wyjaśnił, te z&knpił je od młodego, niem a  
nego sobie aężeaysny. bleditwa wykryło, że męż- 
esym ą tym był niejaki Karol Spalke, 19 lat Uczą 
ey Introligator, um iesskały w tej same;> kamieniej, 
ee p. Wolińska Tak I*m erglfickt jakoteż inbjekei 
w jego sklepie u tru d n ien i, p osia li w mm chłopa 
ka. który obrazy te sprzedał. Spalkego ar»sstowano.

Z bodgortk iej Rady m iejskie]. w » o r * j  o go-
osinie fi pepołudaiu odbyło aię posiedaeni Rady 
miaata Podgoria. Przewodniczył burmistrz p. Fran
ciszek I f i r y t i i k l ,  Rada aałatwiła cały saereg 
spraw adminlstraeyjnych, jak wydaale opinii w „pr» 
wie wyssynków wina, u ła tw ien ie  dzLrżawy grun 
tów miejskich i inne. Nadto ndaielono zaowenoyi 
dla prsytsiiska iczes.nlkćw powstania a r. 1 863 /4

Na posladaeniu powyższe* wyłoniła się bardao 
ożywiona dyskusja nad s k a u d a l i o s a ą  u a p r a  
w ą  m o s t u  p o d g ó r s k i e g o  R. m. Władysław  
Llbaa u m a c ty ł, że podobnych stosunków nie toie- 
rowanoby w najgorszej dziurze galicyjskiej. Most, 
który nie jest odpowiednim dia nawet uardao mato 
ocaęauującej drogi, łąeay dwa m iana I jest je
dyną artorvą rseha haadlowego I aomunikacyi Ga- 
llowi a jej stołeczne* miastem. Można sonie wyo- 
braile, co dsieje się na moście I w jego okolicy 
w dnie targowe; setki furmanek, wósków chłop- 
■kich, wozów ciężarowych eze ia caLmi grdslnaat 
na swą kolej. Podobnie skandaliczne stosunki mo
żliwe są tyłku w G ulcyi. NIe.ualatwo rsąda oka
zuje się w całej pełni przy aaprawle mostu, która 
to łatanina odbywa aię be* praerwy od w e z e- 
s n o j  w i o s n y  1 d o t ą d  u k o ń c a o n ą  a l e  z o 
s t a ł a  Usilne starania magistrat!! podgórskiego 
i burmlstrsa sasiego m.asia i posła na Sejm krajo
wy p. Ir. Mzryewsziego tak o prayspieczenle aa- 
prawy mostu, jak też o rospoosęcie budowy trse- 
elego moatn wobes karygodnego wprost niedbalstwa 
i lekoewazenla te] sprawy ze strony właas srełsły  
na niesem.

Rada ochwaiiła wniosek w sprawie odniesienia 
się  do gmin-* miasta Krakowa, by w drrtjć w sdóI 
ae kroki do namiesi niotwa, by roboty około nspra 
w y moatu prowadson-j a więkssą energią u li do 
t.yeLeus oraa ażeby prace około naprawy prowa 
daoae były, aie jak dotąd, pray uuiiale k ilk a ,  leea

a więkssą ilością robotników i to nistylko W dzień, 
nie także w nocy, co wobee tego, żn tak Kraków, 
jak Podgórze mają własae elektrownie, nie przed
stawia trudności.

Możemy do słnunago tego w niosm  dodać tylko 
to, że dniwie Jię wypada, iż prezydyum miasta 
Krakowa mimo, że interes Podgórza w uybsaej 
naprawie mostu jest także interesem m.esakańcó~ 
Krakowa, starań podgorskiogo Magistratu nietylko 
nie popiera, ale na sprawę tę najsupełniej uwagi 
nie awraca

Z krąjn.
Wyb6r W Siniej. P iu ą  nam I  Białej d. 8 b. 

m.: Uiupeiniający wybór p o s ł a  do  S e j m n  ■ m. 
Białej odbył aię w dniu scaorajsiyc. bez ożywie
nia i zainteresowania, bo wynik z góry był zupeł
nie pewny Głoaownli tylko zwolennicy dawnego 
kursu w Białej i oddali 325  głosów na p. Rudolfa 
L u k a s a .  Dwie traeele wyborców nie stanęło do 
głosowania, a byli to nietylko Polacy, ale 1 sna- 
c u a  więksność Niemców, ssczególnL ze sfer ku- 
pieckioh i rękodiielnlciyeh. Wstrzymali się oni roz
myślnie od głosowania, ponieważ na ratle własnego 
kandydata postawić nie mogli, a k a n d y d a t u r ę  
p. L u k a s a  u z n a l i  a a  s i k o d l i w ą  dla Blataj 

Nowy poseł, nie u a ją o  Jęsyka polskiego, nie na
daje się wprust na poiła do Sejmu polskiegu we 
Lwowie, a jako zdekiarowanr praeciwaik wsselkich 
nowości, kióreoy mogły naruszyć niemiecki i » n  po
siadania w Białej, ohoeiażby a materyslną aakodą 
samych Niemców, nie zdobył woale usiania dla 
swej polityki w sferze kupieckiej I rękodzielniczej 
n tern mniej u Polaków

Sławny „Caadydat" W eiss w ostatni* dniu uro
czyście cofnął iw ą kandydaturę, wywołając uesuele 
ulgi u Niemców, ktoryoh dsiękt swej naiwności o- 
śmieizał. Boii ich to bardzo, i e  Polacy „maouen 
slch soch Immsr lu iU g”, gdy sobie przypomną p 
W eissa. Ale .areszcie wssystko się to skończyło!

Wielka kradzież, z Nowego Sącza doioszą nam: 
Miasto nasze nabiera coraz więcej cech wielkomiej
skich, gdyż równocześnie z elektrycznością i wodo- 
ckągami u p ływ ają  do nas i bandyci. Ofiarą zna- 
oanej kradzieży padł skarb wojskowy. Mianowicie 
robotnicy kominiarscy p. Luszanna dopuszczali się 
przy zposobnośoi tzy ik tzeiia  kominów w koszarach 
staeyonowsnego tu pniku obraay krajowej ayst-ina- 
tyeznyeh kradzieży bielizny I mundurów a w agasj - 
nów znajdujących zię nn strychach tychże koszar. 
Zbrudnlarse wyłamawsay deski ze ściany, gospoda
rowali w obficie zaopatrzonych magaiynacu Część 
łupu zóżytkewywaM rami solem naupełnienia bra
ków właaaej garderoby, zbywającą zaś spieniężali 
Byłaby ta sielanka trwała dalej, gdyby nie argu
sowe oko tutejsiego naeae^lka polioyl, p Angiel
skiego. Ująwsay nić posalak w swoje ręce, doisedł 
p. Angielski do wspaniałych resnltatów Przy od
bytej w domu LuszznkA rcwizyl u are-stowaiycb  
okazało się, żo robotnicy nie zpo yailsowaH aię co 
maadurów, gdyż uzIozIoho wiola tnnycb, a alewąt- 
pliwie z kradzieżv poehodzącyah rzeea/

Wobec zwyczaju przechowywania garderoby i ł 
owej lab le n ie j, stosu wale do pory roku, na 

strychach, do ktćryoh podeaas osystczenła kominów 
dostęp mają kom iilarie, byłoby wtkaianem, aby 
odnośna władsa roztoeiyła iclślejssą kontrolę nad 
doborem ludsi zajętych eaysiosealem kominów, co 
do czego p Luizsnek wldues i « > względów ta- 
nlośel woale wybrrdaym nie był. K. P.

Strauny wypadek sd an y ł się cnegdaj w Ni- 
żmowie. Oto aaesoiu chłopów dobywając koło i  alei 
szuter, zos^iii nagle, w sm  ak usunięcia się góry, 
u syp an i ssutrem 1 kamieniami Sacaęsciem kata
strofę w porę dostrzeżono i dsięki zarządsoAoj ta- 
tychmiiat akcyi ratunkowej idoiano ocziić życie 
pięciu i  nieb. Bsósty, W asyl Zaleśkiewies, poniósł 
niestety śmierć. Był to eiłowlek jossese młody, ii- 
cayl bowiem 29 lat. Pusostawił wdowę bes żadne
go atrsymaala.

Pożar. Z Koibnssowej doaosaą dnia 8 b * , .  
D sii.aj o godalsTe 6 rano spaliły się w Koibnszo- 
wej Górnej „na błomianee" 3 zabudowania gospo
darskie w rai s sbloraml I spraętami. Prsycsyns po- 
żuru nieznana Szkoda, w y n o s i ła  do 6 .000  k ren, 
■ie była wcale ubazpieozoną.

Brody. 8  listopada. Rada powiatowa uchwaliła 
domagać się odparcia wuzelkicb ubiegów , oblężo
nych ea obalenie reformy wyborczej (Tchwa ono 
■ndto domagać się: 1) aby Sejm na aajhMissej 
■eayi uenwaiił .ową ordynaryę wyborczą, opartą 
-na najsaersiyeh zajadach demokratycisych, 2) aby 
Koło polskie zażądało jednego mandatu polikW r  
s Bukowiny i domagało tlę roisze zesia autonomii.

Zmarli.
W W a sza* ie zmarł Kazimierz L s g o d z i ń -  

■ ki ,  docent politeobniki warsisn sklej, przeżywszy
lzt 35

ś w i a t a *

Z Warazawy.
—  Na ulicy Skierniewickiej nieznani ludzie kil

ku wystrzałami riwolwero remi p o ł o ż y l i  t r u 
p i m  19-ietniego robotnika Jana Sadkowskiego.

— Wczoraj popołudniu wystrzałem z rewolwera 
pozbawił aię życia w mieszkaniu własnem właśni 
eiei składu wia przy ni Mokotowskiej 1 znany spor
towiec, Zbigniew T i a p n o  Podoono przyczyną 
samobójstwa był zły stan iatereiów.

—  Po zamachu wtaorajsaym ua sstaba-kapitana 
Nowkowa u w i ę z i o n o  obok Thsrsza włnseisiell 
sąsiedniego sklepu braci S i g a t o w y - h  i Greka 
K J j U1 g 1.

Wląslona w cytadeli Zofia M r o o s k o w a  po 
swutygo.Jlowem  głodzeniu się przewiezioną noitała 
w stanie na pół priytomnym do lepssego więslenia 
na Pawiaka.

—  Wczoraj na kolei petersoirskioj, pod stacją  
Łapy, prsj skrzyżowania się pociągów towarowego 
ae służbowym, ten ostatni a a b i ł przeebodaaeegL 
plantem kolejowym Stanisława Dworakowskiego f to
warzyszącą mu dziewczynę Felicye Januszkiewi
czów nę

Z Lodzi donoszą
—  BratouójcKi walki robotników lódskiob nie u- 

stają Wesoraj rano na rogu niioy Fabrycznej 1 Tar
gowej przed fabryką Ladwikn Grohmana nioanazi 
1 tda e d a l i  k l i k a s a ś c i e  s t r z a ł ó w  do idą
cych roootników I postrseliii Anronlego Hulaka 
i Karola Kiona, których w stanie ciężkim odwło
siono do isp its ls  Ciż sami Indzie z r a n i l i  w g ł o 
w ę  jikiem ś tępem narzędziem trzeciego roDotnika 
Dolesińskiego Onegdaj wieesorem p o z t r a e i o n o  
a rewolwera Stanisława Węgrowskiego, a dziś o go
dzinie 4  zraza zabito wystrzałami robotnika Mi
chała Garowskiego

—  Na ulicy Cazrkowskiej patrol spotkał 5 lu 
dii. którzy na jego widok l ic ię l l  nelekać. Patrol 
d a ł  s a l w ę  i p o ł o ż y ł  t r u p e m  jednego a n

oiekającycb Władysława Szcaeranskf sgo, a czte
rech Innych schwytał w pobliskim oma.

—  W cieraj wieczorem sąd wojenno-puiowy ska
zał aa ś m i e r ć  p r s e a  r o z s t r i e l a n i e  dwóch 
ueaeatników zbrojnego zumaohu na patrol wejzkowy 
w Pabjanicaeb. Wskutek wstawiennictwa kapłana 
spowiedeika. który twlerdsi, iu  skasańecy są nie
winni, wykonanie wyroki w s t r z y m a n o  do szasa 
njęeia istotnych sprawców samachu.

Zabójstwu W Częstochowie, z Częstochowy 
doiossą: W czortj o godsinie 9 z rant do reitan- 
raoyi śa lsi.itn ikow a pray niioy KróIewsLIej, we
szło kilku nieznanych m ężeiym , którzy kilkn Btrsz- 
łaml z rewolwerów p o ł o ż y l i  t r u p e m  s a m e 
g o  w ł a ś c i c i e l a  r e z t a n r a o y l  i a b i e g l l .

Z Walki O POiskle dzleol. Gnieinieńskfemn „Le
chowi" donoszą, że landrat eowlatn awołał na ter
min 48 wójtów, całoi ków dozorców szkolnych i ła- 
wnikón gmłnnycn i nakłaniał ich, aby w  sprawie 
religli nanęli po stronie rządu Gdy tego nie n- 
czynili, w s a y s t k i c h  18 z ł o ż o n o  z u r z ę 
d ó w

Z Miłosławia plssą do „Pos. Ztg", że gdy chło
piec sznolny, Maciejewski, pozdrowił nauczyciel? po 
polsku I gdy go nauczyciel o to strofował, dzielny 
teu malec odpowiedział: „Bulów oriekl, że każdy 
powinien mówić jak mu dslśb urósł a ponieważ 
mnie urósł dziób polski, w i ę c  m ó w i ę  t y l k o  
p o  p o l s k u " .

W wiedeńskim oddziale uniwerśytetu ludo
wego Imienia Adama MIcklewlosa wypowie w aie- 
dahlę in la  11 listopada o godsinie 3*/s po połu
dniu w -tal! restaurteył „Lehrerhaus, VIII, Lange- 
gasse Su, pani dr Zofii i)as*yn*Ha Golińska odczyt 
p. t. „Narodowość i międsyiarodowe dążenia prole
tariatu".

Upadek kolei Wioskioh. Już od dawna ruch za
kolejach włoskich, tak osobowy jakoteż I towarowy, 
jest zupełnie zdezorganizowany, głównie diz braku 
wagonów 1 lokomotyw. Zewsząd jdaywaią się »kar- 
gi na te .tozsnkl opłalsnc, obecnie saś gdy nastał 
wzmożony rnch jesienny, koleje włoskie wprosr nie 
mogą podołać przewożenia najbardziej nawet nie
zbędnych towarów i narażają ludność na klęski 
Tkcnomicane. Jak donoszą z Tnrynu, miasta temn 
i całej okolicy grozi z tego powodu aupelny brak 
węgla i caktn. Obok tego miejscowi kupcy i prse 
myslowey nie mogą wywoslć swoich towarów i wy
robów, gdyż zarząd kolei zawiadomił ich, że do, pe
wnego terminn nie może im dr starczyć żadnych 
wagom)* Kilka fabryk w T u r y n i e  dla braku 
węgla musiało zastanowić pracę, prze* co 15.000  
robotników zostało boa chioba.

Kąolk humorystyczny.
W y j z ś n i o n e .

Zapytałem Krakowiaka,
Który sdanh ma wytrawne:

„Powiedz, rzemn to do Sejmn 
Głosowanie macie jawne?"

Ten mi odrzekł „Proste raecsy,
A nie żadne nadzwycnnjne:

Jawność po to, aby pray niej 
Interesy robić... tajne “

O o I n n e g o .
—• Pasie konserwatysto, podobno prsy w.rboraoh 

do Sejmu srobiliśole nadużycie?
—  Nadużyde?... broń Boże'... Myśmy zrobili tyl

ko u ż, y e i o cudzych kart do głosowania.

A*- a Im ysześ.
IN Kółku SiawintÓW U. U. J. odbędzie się dnia 

11 b. m w uiedtlt lę o redanie 11 przed poło 
dałem w sali a X X n  coileglum »«y jw sw.ycisjue 
Bsckowo posiedzonle K ółka, na którem p. Tsaeuss 
Mendrys jdciyta nPr*ykłsd krytyesnej asaiizy puze 
wodnieb idei w utworach literackich11. Dla człon
ków wstęp wolny —  dla nieesłonków 20  halersy.

Resursa urzędnicza urządza w sobotę io  b. m. 
o godz. 8 wieczór zebraaie towarzrekle, w program 
którego wcuosaą deklamasyb i proankere muiycine, 
a także tance. Wstęp dla csłonkńw [ zaproszonych 
gośsl bezpłatny. Stroje spaoerowe

Dodatek powleeolowy I >0 ćziBlejsaego nnmern 
,N . Reformy" dołączamy *Tknsz 13 powieści Bole- 
zławity p. t. „Nad modry* Dnnaje*".

Mianowania, .(dasoia Lwowska* ogłasza: Minister o- 
Świsty posunął do VII kL^y raugl wofei r< r w semi- 
naryseh Da-osyoielskioli: Madeja Zwolińskiego i Ma 
oieja Kołocykiewicsa w  Krakowie, lleksandi* Stofano- 
wk za we Lwawle 1 Antomegz Kozłowskiego; k«. Hen
ryka Biegę w Przem yła.

W ThnrssiaAum (» Wledniuj muzo być przyjęty |eden 
uezcii z Galioj i .  śtandydat, który zkońosył 8, a nie 
przekircsył .3  roku iycia, skończył Drsynsjmuit-j trse 
oią kisnę szkół norm sinych, 1 jest sdrn—ym, może wnieść 
podsnio do Wydziału krajowego do l  grudniu b. r. — 
Blizsze Informaoye otrzymać *c*na w arebiwnm W y
działu krajowego (gmach zejmowy, parter).

Uniwerevtei ludowy Im. A. Mickiewicza.
W sobotę dr Klerekesr: „9amnrsąd ziemski wRcsyl'*.
W poaiedslałsk dr K i e r e k e s i .  „Samorząd ziemski w 

Rosy!
Repertoar teatru mlejeklego.
W zobotę: „Zakochana", to*edva w 3 aktaoi. Terae- 

go de Pono-Riohe.
W niedzielę popołudnia. „Odrodaenie ; wieozór: „Po

nad siły1’.
fepertoai teatru ludowego.

W sobotę: „Żydzi*.
W li dzlri, no poładniu: „9ink»jde dziecka*; wie 

osór: „Myssy bes kota*.
Z lalaadarza. W setnCj O listopada: lumneja z Aw. 

i eoktysty; w uiedsielę 11 listopada: Opieki N, M. P. 
1 MaroIt - V; w poniedziałek 19 listopada: K Braci Po
lak iw  1 Ohrystyana.

Wschód uie&au U' llz»opada : t  itl& iit 8 minut <*8 
ii, 'tal o goda. 4 a .  3: d ia j o ł1 odztr 9 m 17.

Z krtkswśkiagt absarwateryam unia  8 lit pad* 
termometr desaedł od -)• 4 8 do -4- 17‘« O.; barometr 
opadał.

Dala * listopada o godzinie 7 rano i u s  laromatra 
787 9 mm., te nometru r  8‘8 C.; wiatr południowy.

B .  O A b w y ^ t o h r m .  K r z y e z t o f o r y  
K p a k ó n r .  ^ y n a ja iije  i uprzedaje pisrw- 
zzurs^duyeii fabryk fortepiany, pianaia, harmo 
nie i pianom za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwadziostomib. ęczpe. Inafcrnmenty nływaoe od 
cen n*jniłuyc»t,

Obraza czci.
(Z sali sądowej i.

Kraków, 9 listopada.
Na popoindniowej n  sprawie zeznawało wcieraj 

kilkn świadków, b. jacy outów prof. Bujwida, któ 
rycń zaznani# jednak w Biciem nie potwierdzały

w „Naprsodsie" pries p.

pełaił obowiąskl poKoenl-

sarsutuw, podnicsionyoh 
K lem eisiewiesa

Świadek dr N i t s c h

esege lekaraa w sakładsie prof. Bujwida. Jako lę
kam mający tylko zaesepić chor/eh, nie sajmowrł 
się sprawą żywienia ohoryou- Na ałe obchodaeme 
się nie żalił się prsed świadkiem żaden ohory, raz 
■łysiał tylko, it  służący Jodkowikl nie prayjął po* 
wnej almcwoj nocy grona chorycu do sakłedu, raa 
aaś tenże iłożącj kazał siąkać na aieble 2 godzi
ny oboremn as oczy, zanim go odprowadził do 
upltala, prsjesem go » k  skrryeza>. żo aż świadek 
mnslał Jodkuwskiego uspokajać Co do sarsutu, 
podniesionego prses p. Kiemensiewioia, jakoby prof. 
Bnjwld wyaał jego (światka) praec naukową p. t. 
„O gruźlicy w mleku krakowskim* pod swnlm sa 
rniakiem, świadek uświadcz*, że ale rości sobie ża
dnej pretensyi w tym kiernnku do prof. Bujwida. 
Z nakładu prof. Bujwida świadek ustąpił z powodu 
nadwątlonego zdrowia. Na aapycanie sędziego prsy- 
sięgłogo dra Geislera, świadek aesnaje, że asystent 
p. Klemensiewioz a poosątkn praoował nardso gor
liwie, potem gorliwość jego osłabła, gdy steannki 
jego osobiste a pp. Bujwidami psuć się pocięto, 
ciego jednym z powodów było powtórne prayjęoie 
do służby Jodków-kiego, którego p. Klemensiewicz 
ze służby za gberowatość wydali*. 'Wynagrodzeni, 
200 koron, jakie poolerał miesljozate p. Klemen
siewicz, było dostateczne w porównania z peoBysmi 
leksrsy w innych układach leasnltsyoh krajowych.

Sw!adek Stanisław F r o m o w i o a  praoował jako 
bnehalter w askładzie prof. Bnjwida, gdzie na pod
stawie saplsków założył księgi agodule z nstawami 
1 obowląssjącym statntem. Swiaiek agodzony był 
do pracy 1 godzinnej, a pracował 2 lub 3 godziny, 
lecz i to je»6ze  nie wystarczało, dlatego świadek 
zwracał tr.,agę prof. Bujwidowi na konieczność przy
jęcia urzędnika aamlnlztraoyjuego na cały dzień. 
Na zapytacie obrony świadek wyszczególnia posy- 
oyami koszta adaptacyi budynku, priezniuzonogo na 
zahład zaczepień, które wynoazą kwotę 19.0U0 ko
ron, na które nd rządu otrzymał prof. Bnjwld 4  
tysiące koron

Po praesłuchenln świadka p. O l e s i a ,  który da
wał wyjsśn!ei«!a ro do u klasa o ego przei siebie bi
lansu zakładu, praewodnloaąoy :odrooaył rozprawo 
do dnia naztępnego.

Czwarty dzień roiprawy
Na w sypie dzisiejszej rozprawy obrońca dr He

ski wnoal o wezwanie |ako świadka nośnika Żma- 
dj, od którego także pobleraaa mięso, orzs o we
zwanie rzeestsnzwców malarskich, zsklarikieh, ka- 
flsrskich 1 wcdoeiąguwych aa stwierdzenie, że cy
fry, Ugorujące w bilansie co do adaptaoyl . s i  adu 
prof. Bnjwida nie odpowiadały raecsywtstoścl 

Adw. dr G b r 1 1 e r zaznacie, że prof. Bujwid 
jest profesorem hygieny i na buohalteryi się nie 
sta ; gdyby więc nawet w w yk u ła  przesłanym  
namiestnictwu zachodziły pewne niedokładności, to 
nie można tego priypisywać prof. Bujwidowi. W  roi- 
prawie obecnej ohośii tylko o to, ozy prof. Bujwid 
umyślnie tak rządził zakładem, aby czerpać jak 
kajwięksie zyski; ozy jednak sakład się opłacał, 
tego nie wie ani prof. Bnjwld, ani p Klemenile- 
wioi. ani dr hesk i, bo nie byłby wsy i  ał ra szo 
snaweów-raobmistrzów. Sprawy te nic mają nlo z 
rozprawą *zj ólnego, dlatego zastępca oskarżyeiela 
prywatnego sprzeciwia zię ueswaniu wymienionych 
rsecsosi.awcćw. Następnie dr Gertler przedstawia 
kartki, pisane praea dra Nitscha a po ceniem do 
kucharki, aby wydała kilka port yj mleka 1 herba
ty, co iowodsi, żb taksami p. KlemenBlewies m ó g ł  
b y ł  g d y b y  b y ł  o h c l a ł ,  wydając takie kartki 
kucharce, p o l e p s i y ó  wikt chorym

Świadek W o i i o k i , wodnica n prof. Bnjwida, 
zeznaje, że życie miał bardzo dobre, szmrg nz złe 
pożywianie i złe obchodzenie się z chorym! nir iły- 
ssał. Swiudko 1 w służbie n pp. Bujwidów jest 
bardso dobrze.

Adw. dr H e a k i zapytuje prof Bnjwida, dlacze
go Wolicki, prywata y służący, był na wlkcle za
kłada?

Okoliczność tę wyjaśnia, na wuswanle dra Ger- 
tlera, pani B u j w i d o w i ,  że wikt Wolickiego był 
odplsaay w bilansie. „Kto wydał —  oświadcza p. 
Bujwidów i —  25 OuO kor. na Dom pi Iski w Mo
rawskiej Ostrawie, nie bęazie ehclal dorabiać się 
majątku na wlkcle woźnicy".

Sw. Stefania J o d k o w s k a ,  żona Adama Jod
łowskiego. w idsisła mlęro prsywożone z Dobczyc 
d l a  knehni z a k ł a d u  i tama to mięso i ażyła Mięso 
to było dobre i bes kośol

Swl dek p. G r u n w a l d o w n a ,  ieztorka w za
kładzie prof. Bnjwiia, bywała tam najczęściej pod
czas kolaeyi. Chorzy doztawałf dostatnio pożywie
nia, na żądanie dodawano iu  je.scse. Prsy kolaeyi 
tej niejednokrotnie ia v  prof. Bnjwld i jego córki 
jeaii to samo, co chorzy. Świadek nlgdj nie słyszał 
aby ktokolwiek żalił aię ua sto pożywienie

Bwiader Salomon S t a m o e r g e r ,  aaklara, wi
dział, jak jeden a ehłopsów, pozostający oh w lecze
nia w sakładzlo, płakał, a zapytany o powód płs- 
ozn, powiedział, że go Jodkowski pobił.

Świadek Wojeieen D e j ,  laborant w zakładzie 
pruf. Bnjwida, nie słyssal żadnych skarg na aa 
kłak. Błysaał natomiast, że wielo osób mówiło o 
prof. BujwiJsL: „co to za doory pan1"

Adw. dr H e s k i  zwraca uwagę, że świadek co 
Innego zeznaw i w ś.edztwie.

P r s e  woda. . -  W lęe kiedy psa lepiej pamiętał, 
w śledstwlo, esy teras?

Świadek D e j :  Ja ta nie wiedalafem, osy ścina
nia te będą potrzebne, czy nie.

Dr H e s k i  Proszę o zsstosowaaie ustawy wo
bec tego świadka.

P r  z e  w od n. To j aż do mnie należy.
Świadek p. N i e r - l a d o m s k i ,  nadinżyaler ata- 

roztwa, przeprowadzał s polecenia namiestnictwa 
koilaudacye zakładu. Na zapytanie obrony świadek 
wyjaśnia, ża adsptaeyt w prywatnych mieszkaniach 
prol. Bujwida nie badał.

Świadek Maryanna D e j o w a, żona laboranta 
Peja, aw .ad .-s. że ale może podać żadnych aacie- 
gćłś w ujemnych o sakładsie, ani o Jodłowskim  
Na to przewoinioząey oaesytuje zesnanla, złożone 
w śledztwie pries tego świadka, brzmiące inaczej, 
a mianowicie potępiająco Jodkowsklego.

gwiadek Jan B ą e s ,  k, służący w ■składzie, se- 
■naje, że pełnił objw<ą*ki lauoruta, a żona jogo 
była kucharką w u kładzie. Wiktu, którr jadali 
chorzy, on nie jadł, gdyż jest złaby na żołądek.—  
Prsed świadkiem nlora* chorzy żalili aię. na zły i 
niedostateczny wikt Co co Jodłowskiego świadek 
a całą stanc rczośtlą oświadcza, że -ridsfał. jak 
Jodkowski nieiednokrotaie bjł i „siopał" ehłopeow 
po karku nyio jakie drobne prsekrooaeala. -Jt 
żeU chory ae skaieozozeml rękami srebił i  iejorzą 
dok, Jodkowski kasał sta beav iględnlc porządek 
praywróclć.

Świadek Franeirska B ą c s k o w a  prowadziła ku
chnię w zakładzie; skargi na wikl były, ale świa
dek, jaao kneharks, nie bram tjeh  skarg do Heble, 
gdyż je ill ni kt  był zły, należało ■ tom udać aię 
do zwrsądu. Żywności ohursy esase* * ie )i zadoayć

i posoita wlali ją, caasem zjedli wszystko i żądali 
jjszcze drugiej poreyi, której Im udsLiono.

Do > wladka tegu, którj- seinaje azeiegóły na 
prowadzenie kuchni, He 1 jakie było mięso, esy był 
ehleb i w jakiej wadze, czy kasza była sięchła 
itp., stosują pytania równocześnie obaj adwokasi: 
dr Gertler i dr Heski, przy ozom prosi jeden dra- 
giego, by mu nie przerywano, że w swojej kolei 
może mówić ehoeby tydaień (wesołość).

D r G o r t l e r :  Tu skarżono się, że do potraw 
dolewani# wody. Czy zaeierka robi się także na 
wodzie?

Ś w i a d e k  bardso iicaegółowo wyjalnia, jak się 
robi zacierka na mleka i  *asłem , a jak na wudiio
ze słoniną. Wywód ten. czysto kulinarny, praery- 
wa ly jesr, ezęsteml osnakami woscłodoi Obecnie 
po ustąpienia p. Klem ensiewieis, poroye żywnośoi 
w sakładsie swlęksaoao.

Swlaaek p. Janina G a s t m a n o w a ,  magister 
farmacji przy zakładzie wyrobu surowicy antidy- 
fterycznej prof. Bujwida, zeanaje, że wersja, pod- 
'desiona prser oskarżonego, jakoby mąż jej (medyk 
GastmaB, zajęty w zakładzie prof. Bniwiaa) po 
krzywdzony został w wypłacie pensji, jest niepra
wdą. Fraeclwnie, mąż świadka jest dozgonnym dłu
żnikiem prof. Bnjwida, który go chorego swoim ko
sztem wysłsł do Merann i Zakopanego, a potem 
gośoił u siebie w Caasiawin.

Adw dr G e r t l e r :  Co pani aądai o atoannkn
p. KlessenBlewioaa do służb) układowej?

Świadek p. G a s t m a n o w a :  P. KLmensiewica 
był dla służby bardao sprawiedliwy, ale wymaga
jący Scisiegci spełnia/iia obowfąaków. Jedynie wo
bec służących małżenstwa Bącaków był p. Klemen- 
siewlcs mniej wymagający, a służącym Bącsklem  
był zażyłym, a n a w e t  n i e j a k o  a a l e ż a y  od  
n i  oh. Co do ustąpienia p. Klemenaiewiesa a na
kłada, świadek podaje, że o ile mn wiaaomo, na 
tray dni prsed zajściem p. Klemensiewioz nie miał 
jeibflie zamiaru ustępować s zakładu.

Po prsebłuchanin jessese świaeka Badonia oraa 
świadka Mojżesza G r o n e r a, restauratora, który 
dostarczał niektórych artykułów spożywaiy oh do 
układu, przewodniczący szrządsił pzusę, po której 
nastąpi odoiytywanle osiego szeregu aktów, odno- 
saąeych się do roaprawy.

Dalsay oiąg roaprawy jutro o goda. 9 rano.

O m ł  s k o n o p i o z n y .
x  Mfain* zgrcmnazenle itowirzyszeó gospo

darczych. Dsiś roapoesęły się we Lwowie w gma- 
ohu Kasy Osacsędności obrady iw ycu jn ego  walne
go igromadzenia delegatóy związku stowzraysseń 
urobkowych i gospodarczych. Prsjoyło 102  dele
gatów, reprezentujących 112 stawarsysseń. Obrady 
u g a ił  poseł B l e o h o ń s k l ,  który mfędiy inne*i 
nawiąinjąc so tiasdn prawników w Krakowie wy- 
raaił żal, że nie pornuono aa nim kwesty 1 organi- 
zaoyl przemysłowej i wyraził nadzieję, te  kweatya 
ta bęiale nmlesaosoną na poriążkn obrad ajazdn 
najbiiżiJieg. w W arsuw ie. Prze-odniciącym  obra
no p. H o r o d y s k i e g o ,  autępeam i pp. B a r b a -  
c k i e g o  i Z z n d e r e r a .  Następnie sprawozdanie 
wydalała i komisji kontrolującej, oraz szereg In
ny so sprau ossań odesłano do komisy], poesem dr 
G a r  g a z  wygłosił odosyt o spoiecano-gospodaroaem 
snaosenla spółek z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Następnie prsemówił dyi T e r e n k o c s y  o sta
nowiska, jakie galłeyjskle stowarzysaenla urobko
wa mają aająć wobeo ceatralnoj Kasy związku woj, 
która ma powstać w Wiednia.

x  Z krakowskiej wystawy budowlanej. Lo- 
ka!noścf wystawowe zor‘ały już oddane praea kie
rownictwo budowy komitetowi wystawowemu. Skła
dają się one a rrseeh wielkich sal: pierwsaej fron
towej, o jednej całej śc ia iie  oszklonej, drugiej po
mieszczonej na półpiętrzu; do niej prowadzi dwoje 
dębowych schodów, które przyozdobi artystycznie 
wykonana krata, przez pracownie ślusarskie U m iń 
skiego i Habrsyka wykonać się mając*. Hala I n 
ga oświetlona jest ssorogtom okius, wTehodsąeysb 
aa podwórae akademii handlowej i sąsiednich sskół. 
Trieeta hala, mająca pomleielć materyały budowla
ne, leży w pogłębionym parterze. W szystkie te hzle 
zapełnią się wkrótce wyrobami krajowe*!, wzlęteml 
w przemyśle budowlanym, słnżącemi do wewnętrz
nego urządzeń,k doma. Bardzo dobrze będzie na tej 
w 71 ta wio reprezentowane krakowskie Inetalatorstwo 
wodociągów i ogrnewaaia, a jak się dowiadujemy, 
kilka praoował stolarskich łąozy się w jedną firmę 
dekoracyjną, aby stworzyć na wystawie wiorowo 
■riądsone wnętrio.

Bida !#z3 9 listopada. Psson.ua i ń  —'■—
do —1 —, sjerenisB aa kwiecień 1908 14‘8b df 14 9'!; 
lyta aa paSiikiuruiZ —'— do — , żyto na ■rwieweń 
rSHł8 1548 do 15‘tO, w iu  na ,-id sier^  — io
 ; owiw na awlooioń 1W8 18‘Ih do 13-!7, m ir
Sas na cierpieć —’ — do —.—: kokosy dr a u* wizeslon 
14*34 da 14*38-, 1 mjyosi na łu j  IwiMł 10 8o do 10'39, 
sep- * na rieipitfi 96*8r do 88‘ót .

Gfertir mli rae, ohęć knpna lepsza, ntposobienle »po 
no; pogoaa piękna

S r o n l k i s  lwowska.
KiW O uT 9 listopada

Konkura „Rodziny'1 (Towarzystwo wszjemuej 
pomocy rękodzielników i przemysłowców) aa datek 
100 koroh sustał ngłouony Ubiegać się mogą cór
ki całonków i emerytów „Rodziny". Poaania przez 
zarząd od&ośnego oddziału „Rodziny" do 15 gru
dnia b. r.

Bandytyzm W Gailoyi. Na polacu ZalezlenSa 
pod Lwowem oiogdaj wieczorem patrolujący żan
darm aobacaył jakiegoś mężosyanę i kobiotę, niosą
cych pakunek dużych rozmiarów Ludzie oi, spo
strzegłszy żandarma, saezę.i się ssybko oddaiać. 
Żandarsu, któremu uchow anie Ich wydało się po- 
dejrssnem. wezwał ieh do utraym anla się. Wów
czas mężciTina ów odwrócił aię, a wyciągnąwszy 
rewoiwer, strzel ił dwa rasy do żandarma. Oba 
straały ohybiły, a u n im  bandyta mógł dać trzeci 
strzał, żandarm odpowieditaf w ystrułem  z kzrabi- 
nu, raniąc go w okolicę brzncca. Mężczysnę po sz- 
opatrzeuiu go przez itaoyę ratunkową odstawiono 
do u p its la  powueehnego, kobietę żandarm areuto- 
wa< Śledztwo w k a u io .  że raniouy jest anan;m  
słodsiejem, Janem Dobrowolskim, a pakunek, który 
niógł, u w iera ł rzeczy, skradzione przez Diego kll- 
kz godzin pr.edtem u p. Leonz Wzldmzza.

Pięć milionów na cole kraju. C sy»m y w
„Dzienniku Po)#kl*J : Podasz u  „Gzzetą Narodo
wą" wiadomość, jakoby „Bank krajowy «e swoich 
reierr*, zebranych a nadwyżek kasowych, oddał 5 
milionów koron do dyspozycji Sejmu na cele ogól- 
no-gospodercze krzju", polega na mylnej i źie aro- 
zumianrj informacyi. Bani krajowy komunikował 
się z Wydziałem krajowym w sprawie pewnych lm- 
weitycyj w przyosłosoi, ale woale rezerw swoich 
nie ofiatowvwał obecnie n* IsiriekoIwLk d e.

Hygiena włosow. Shampooing Petrole.
Vatda z P u  thże aoiriidntoj I prędzej zmyć arłosy. V dziesięcin mmntnoh 
wysyohają same. Włosy nie plączą się. tiłatwia trwały sposob fryzuwanla. Za- 
ncbiei& wypadaniu t;;vroidwa1*nln wtosów. ?czcstawls arzylemny zapach

ProoDehtsi u a  tadaote.. H u r to w n ie

WISK1BA RFM,
Salon fryzyarshi.
ratruo n.n M iirV cki.
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„przegląd" p iw  w te] sprawie Informaeya „Ga
zety Narodowej" jeat aupełaie fzisaywą. Eank kri- 
jowy, jako iaitytoeya Sejmowi podległa I od Soj* 
a g  acw iila, nie icoib r"ii >rwai i zwojem i roaporaą- 
diae w iadea inny apoiób, jak tylko praea Sejn  
oznaczony. a najmuiej ja t Ma prawa w ikaiy wać 
Sejmowi, aa jakie cele ai> n i/w ać plealędzy w 
Banka krajowym nagromaisonycn 04 dość dawaa 
ja t aaztamawla el( Wydalał krajowy nad ipoiobeat 
anfytkowania nadwyżki fand aua rezerwowego Bau- 
kn krajowego 1 możllwem jeat, It wystąpi a Jakie* 
■ iś w tej m  era, waioakaml w’Sejmte. Leo* zupeł
nie nieprawdziwą jeat wiadomość, jakoby Bank kra
jowy (decydował ja t o cakiem lab Innem atycla  
tych T"»di no* Deoynya w tej Mierne naiety je
dynie io  Sejmn.

Okdlnlk ztkiotcińzki przeciw nnuczyoielom.
Staroalowie lwowakl 1 gródecki jako przewodniczą- 
oy Bad ankolnyeh fkręgowych, wydali okólnik aa- 
kaznjąoj nauczycielom w lejek Im nawet po odbycia 
lekeyj ukolnyeh wydalać sfe ae wal b«* oiobnego 
urlopa. Okólnik ten wywołał w tteracn nr scayciel- 
■kich 1 w zisrokieb waratwacn zdrowo myślącego 
apolescońatwf aapelnie atuisne obarnenle. Rozmaicie 
komentują aoble lu izte to kagańcowe zarządzenie, 
domyśiiwają alę nawet, i t  ma to być powstrzyma- 
niem nancnycieiitwa od agitaeyl polltyeanej priy 
przyszłych wyborach powzzeehnjcb, awUzacza, it  
otibjace głoaowania wie waaędsie ma być w tej sa
mej wal, ale sblorcwc w połączonych amina ih mtej 
1500 m.eaakańców

Strajk kOHinlarz> trwa w dalezym ciągn. W cie
raj nopoladaln rozpoczęły zią wprawiało rokowania 
i  majairami, ale al„ doprowadaiły jeesesc do po
myślnego skutku.

Dcm Handlowy n au czycie lsk i poatas owiło Mło
ty  ć we Lwcw‘e r.rajowe Ognisko nanosycieUkle, 
Będzie ono yromadslć artykuły apotyw es., sprowa
dzać a pif rwsnej rąhl i tanio je zpr»rd*w*ć-

OaidkS rewizyt „Słowo Polskie" donosi, te  
w sw ąsku n rew iryą, przeprowadzoną ced tw n o  
w lwowekiej Basie chorych, d o k o n a n o  w e s o -  
r a j  r e w i n y l  w p n m l e s s k a n l n  s ł u c h a c z *  
m e d y c y n y  B ., który niedawno prsybył aa paaa- 
portem do Lwowa Pray rewizyt miano anelesć kil- 
aa „kompromitujących" odezw 1 broaanr. R. m a -  
J a on i w w i ę z i e n i a  ś l e d c z e w ,  jako pozo* 
zdającego w atonoaku z ai szalowanym w powiecie 
sokaUkim rewolucyoniztą.

Repertoar teatru Jwowaaiega
W sobotę jk południa „Dslowloa Orleańska"; wie- 

os6r .Lsika*
W niedsic i po lołndnin: Aob to Zakopane*; wie

czór „Eogenluei Uneglr'
W noniedsiałek „La Lesus*.

2 flosjfi i znDorn rmńim.
Pónrzęaowa telegraficzna Agencja peters

burska raz jeszcze zapewnia, te pogłoski, jako
by w łonie gabinetu Stołypma zajść miały ja
kiekolwiek zmiany, są zupełnie bezpodstawne 
Na, razie nie są zamierzone am zmiany osób, 
ani zmiana kiemnkn polityce .ego rządn,

Z głębi E o » y i  nadchodzą obecnie znow co
raz r*ęście wiadomości o wypadkach grabieży. 
Mnożą się zwłaszcza napady n a  p o c z t y  i po
ciągi kolejowe.

( la la g r u i „N. Retor*y“ z 9 listopada.; 

Ruch przedwyborczy.
Wilno. Komitei wyborczy 1 i t e i r s k i wszedł 

a porozumienie z ż y d o w s k i m  celem w s p ó l 
n e j  a k c y i  p r z y  w y b o r a c h  do D u m y  
p a ń s t w o w e j

Nagroda za nisyfiiucyę.
Petersburg Krążą pogłoski o mianowaniu gu

bernatora warszawskiego M a r t y n o w a  n a  
w y ż s z e  s t a n o w i s k o  w s e n a c i e

Aresztowania.
Moskwa. Wediug doniesień stołecznej admi

n istrac ji, przy ostatnich aresztowaniach njęto 
g ł ó w n y c h  p r z y w ó d c ó w  o r g a n i z a c j i  
s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j .

Bandytyzm
Mińsk. We wsi belewicze w powiecie słn- 

ckim bandyci wdarli się do cerkwi, zabili stró 
ża i z r a b o w a l i  p i e n i ą d z e .

Moskwa. Do wsi Ikonnikowo, do obywatela 
Wolkowa, wieczorem zajechało pięcia ludzi, a 
gdy do inieszKama wpuścił ich Woikow, zwią
zali mu ręce i nogi i grożąc obecnym brownin
gami, zrabowali sreora, kosztowności, gotowi
zny 360 rs. wreuzcie z a b r a l i  z s o b ą  d o ł 
k o wa .  Żandarmerya gubernia] na i p i l ic y  czy
nią poszukiwania sprawców porwania Woł- 
kiwa.

Siełgsrod. Wczoraj bandyci napadli na po
cztę, jadąc*. zCłołorczynj doBorysówki i z r a -  
b o w a 1 i 26.000 rs. Zabili strażnika ranili po- 
cztyliona.

Kazan Przy pomocy podkopu do sklepu ju
bilerskiego Katza zrabowano wszystkie koszto
wności.

Ekatsrynoaław. Aresztowano 15 osób, oskar
żonych o ograbienie arteiszi zyka i o zabójstwo 
policjanta, sekretarza i w. i.

Tyflls. Szczegóły rabunku poczty w bliskości 
Borzumn są następujące Dwudziestu zbrojnych 
w karabiny Guryjców z zasadzki zaczęło strze
lać do poczty, wiozącej 42 0U0 rs., a konwojo
wanej przez czterech strażników. Po długiej 
Wymianie strzałów p o c z t ę  u d a ł o  s i ę  o c a 
l ić.  Nadbiegła pomoc zmusiła rozbójników do 
Ucieczki. Z pośród kozakór i strażników n i k t  
n i e  j e s t  p o s z w a n k o w a n y .  Na miejscu 
Wypadku znaleziono bombę z lontem.

Napad na pociąg.
Wczora,, wieczór zaszedł wypadek zDrojnego, 

b a n d y c k i e g o  n a p a d u  na puciąg kolejowy 
ladący z Granicy do Warszawy, na s t a c j i  
R o g ó w .  Wediug nadeszłych dzisiaj i ponizei 
Zamieszczonych telegramów, a nadto wedle za 
^iąguięiych przez nas informacyj, rzecz przed
stawia się w następujący sposób:

Napada dokonano na pociąg osobowy, t. zw. 
•pocztowy' — w odróżnieniu od pospiesznych, — 
który wychodzi z Granicy o godzinie 1 minut 
30 w południe, łącząc się tutaj z pociągiem. 
Wychodzącym z Krakowa koło godziny 9 minut 

rano. Do rw e j stacyjki Bogów, w której 
oprócz naczelnika mole najwyżej dwie osoby 
eerBoualu kolejowego ną zadęte, przybywa po

ciąg wymieniony o godzinie 7 minut 39 wie
czór, s iąd  po krótkim postoju rusza w dalszą 
drogę przez stacye Płycwia i Skierniewice do 
Warszawy, gdzie stanąć powinien o godzinie 9 
minnt 35 wieczór

Z dzisiejszych telegramów wynika, ze w ł a 
ś n i e  n a  t e n  p o c i ą g  wykonano wczoraj na
pad bandycki, mający na zewnątrz (rozwinięte 
czerwony sztandarj cechy napada jakiejś bo 
j o w e j  p a r t y i  r e w o l u c y j n e j .  Za oblicze
niem naszem przemawia także ta okoliczność, 
że tylko zwykłe „pocztowe" pociągi przewożą 
w Królestwie przesyłki pieniężne, więc t y l k o  
l e n  p o c i ą g  mógł we czwartek wieczór wieść 
pieniądze z Granicy do Warszawy przez stację 
Bogow, ns której nie zatrzymują się zresztą 
pociągi pospieszne.

Tego rodzaju pociągi pocztowe, przewożące 
przesyłki pieniężne, zestawiane są w Króle
stwie w ten sposob, że wóz pocztowy nie jo
dzie, jak na kolejach ansiryackich, na początku 
pociągu przed wozami osobowemi, l e c z  n a  
k o ń c n  p o c i ą g u  i poprzedzony jest przez 
wóz, w którym znaj dnje się a s y s t a  w o j s k o -  
w a, złożona z kilkunastu uzbrojonych żołnierzy 
i żandarmów

Tem się tłomaczy, że Dandyci, czy tez rewo- 
lncyoniści, mogli bombami rozbić wóz. wiozący 
pocztę, i poprzedzający go wóz z wojskiem, 
podczas gdy z p o d r ó ż n y c h ,  wypełniających 
wozy poprzedzające, m k o m n  n i c  s i ę  n . a 
s t a ł o .

Napadający wybrali stację R o g ó w ,  licząc 
widocznie na to, że kilknnastn żołnierzy, two
rzących asystę pociągo, nie otrzyma posiłkn z 
małej stacyjki, na której większej siły zbrojnej 
me ma > ulegnie liczebnej przewadze sto napa
stników. Nadto pod stacją  Rogów rozlegają się 
o l b r z y m i e  l a s y  r z ą d o w e ,  w których na
padający łatwo schronić się mogli.

•Test to c z w a r t y  z izędn w i e l k i  n a p a d  
partyj bojowych na rnndnsze rządn rosyjskiego 
w Królestwie. Pierwszy miał miejsce w mie
ście W y s o k i e  M a z o w i e c k i e  gnbernii 
piotrkowskiej, gdzie zrabowano 580.000 rabli, 
dragi zaszedł na stacyi B e r  b y  kolejki podja
zdowej Częstochowa—Her by. przyczem zabito 
dwóch generałów, trzeci napad wydarzył się 
pod s tac ją  P r u s z k ó w  kolei warszawsko wie
deńskiej, gdzie rząd poniósł stratę w sumie 
200 000* rs.

(Telenraay „N. Reformy" z 9 listopada.)

Wiedeń „N. F r Presse" donosi Do nrzędn 
telegraficznego na stacji kolei północnej nade
szła dziś w połndnie depesza z lrzebini, Jod o  
sząca, ze Dociąg kolei warBzawsko-wiedeńskiej 
został wczoraj koło stacyi R o g ó w  zupełnie 
obrabowany Szczegółów brak.

Rzucenie btmby.
Warszawa. (Tel. Ag pet.) Wczoraj p ó ź n ą  

n o c ą  przybył tu pcciąg pocztowy kolei war
szawsko wiedeńskiej, na który koło Rogowa, 
w oddalenia 90 Lilometów od Warszawy, rzu 
cono bonbę. Między rannymi znajdowało się 
9 żołnierzy 1 urzędnik pocztowy i 1 poczty- 
hon.

Walks z Dandytanr..
Warszawa (Tel. Ag. pet.) Weaie opowiada

nia naocznych świadków, gdy do stacyi Rogów 
zbliżał się pociąg, bandyci, zastrzeliwszy na 
peronie żandarma, uzbrojeni w broń Mbuiktow- 
*ką i rozwinąwszy czerwony sztandar, weszli 
do wagonu, w którym znajdowała się straż, i 
rzuolli 3 oomuy. Z 17 żołnierzy, 9 zostało zra
nionych, 7 żnlklo Zwłoki iednego znaleziono. 
Wagon spalił się.

Znajdujący się w wagonie pocztowym urzę
dnik cnciał stawiać opó r ,  ale go c i ę ż k o  po
r a  n i o n o, poczem bandyci rzncili się na prze
syłki i zrabowali znaozną sumą, k t ó r ą  w i e 
z i o n o  z n r z ę d n  c ł o w e g o  w G r a n i c y .  
Bandyci zbiegli następnie do iasn. Ogółem dali 
oni 200 strzałów. B a n d a  s k ł a d a ł a  s i ę  ze  
s t  n 1 n d z i.

Wysokość zrabowanej sumy nie jest jeszcze 
skonstatowany

Trzy bomby.
Berlin. „Biuro Wolffa" donosi z Warszawy: 

Według ostatnich wiadomości o napadzie, na 
wagon pocztowy, koło stncyi R o g ó w  rzneono 
na pociąg trzy bomby, które eksplodowały. — 
Dwa wagony zostały zniszczone i apłonęły.

Z a b i c i  z o s t a l i :  oficer iindarm eryi i 6 
żołnierzy, zaś 9 żołnierzy, dwóch niziędników i 
k i i k n  p o d r ó ż n y c h  odniosło rany Sprawcy 
nszli

Zdobycz miliona rubli.
Berlin. Z Warrzawy donoszą: Gdy wczoraj 

około godziny 8 wieczorem przez stacyę Ro
gów przejeżdżał pociąg itclei warszawsko-wie- 
dońskiej, który cpnścił Wiedeń we środę o go
dzinie 7 wieczorem, rzucono pod wagon pj- 
cztowy tego poolagu bombą Cały wagon po
cztowy uległ zmszozeniu, takżo inny (poprze
dzający go. Przyp Red.) wagon, w którym 
znajduwało etą wojsko, spalił się Kilku urzą- 
uników pocztowych I 15 żołnierzy zostało ozę- 
ioią zabityon, częścią zranionych.

Zamach był dziełem rewoluoyonistów, którzy 
pociąg zratmwali. W ich rękH pozostał okołc 
milion rubli Udało się im uciec. Pociąg zatrzy
mano.

Z Rady państwa.
Wypadkiem dnia na wczorajszem posiedzeniu 

Izby poselskiej Rady państwa była mowa pre
zydenta gabinetu baT Becka, w której raz je 
szcze wskazywał konieczność przeprowadzenia 
reformy wyborczej. Zaznaczył on na wstępie, 
że niezgodność między aparatem konstytucyj
nym a interesami szerokich warstw ludności 
w Austryi, istniejąca już od lat 40, sprawiła, 
że warstwy te nie mogły sobie wyrobić należy 
lego zroznmienia dla organizmu państwowego i 
jego potrzeb Wyrosły na tym gruncie silny 
radykalizm narodowy, zamieniając Izbę parla
mentarna na arenę walk narodowych, wywołał 
zasrój i Dezpłodnosć w ustawodawstwie. Ten 
niebezpieczny dla państwa stan rzeczy można 
nsnnąć „edynie przez powołanie do współdzia-, 
łan..- w rządach państwa najszerszych kół lu
dności, bo to wniesie do Gwych warstw także 
zrozumienie dla idei państwowej. Powszechne 
prawo wyborcze będzie zarazem skutecznym 
środkiem do poetycznego kształcenia mas. Oba

wa, że przez takie rozszerzenie prawa wyDor 
czego w tirgn ie  do Izby skrajny radykalizm 
jest płonna. Prądy radykalne jnż i dzis nnr- nją 
w Izbie, a właśnie powszechne prawo wybor
cze jest jedynym środkiem, aby radynalizm, 
kióry może być niebezpiecznym poza obrębem 
Izby, w jej mmach pozbawić groźnych ostrzy, 
a nawet użyć go dla dobra powszechnego- 

Prezydent gabinetu apelował następnie do 
stronnictw zasadniczo piaeciwnych reformie wy
borczej, zwłaszcza do przedstawicieli wielkiej 
własności ziemskiej, niemniej do warunkowych 
przeciwników reiormy, przypomniał I z b i e  p a 
n ó w  stanowisko, jakie zajęła przed 10 laty, 
poczem w ska/ał aa  ważność kompromisów na
rodowych w Austryi Jestto  dobry prognostyk — 
mówił — że reforma opiera się właśnie na fun
damentach narodowego porozumienia. Bez wzglę
du na to, czy dzieło kom isji mniej lub więcej 
jest wytończore, nie mrmy innego wyborn. jak 
przeprowadzić reformę wyborczą. Przeszliśmy 
Rubikon, n ie  m o ż e m y  s i ę  j n ż  c o f n ą ć ,  
g d y ż  r o z b i c i e  t e g o  d z i e ł a  r ó w n a ł o 
b y  s i ę  s t o s o w i  g r u z ó w ,  w k t ó r y c h b y  
z o o t a ł y  p o g r z e b a n e  n a j d r o g o c e n -  
n i e j s z e  i n t e r e s y .  (Żywe potakiwania).

M inister zakończył mowę swoją wyrazami 
nadziei, że riform a stanie się nowym łączni
kiem między dynastyą a ludami A ustryi . że 
po jej przeprowadzeniu najszersze masy ludu 
rotw iną głębsze zrozaraienie dla zasad nowoży
tnego państwa, że nowa Izba będzie zoncentra- 
cyą sił ludowych, że będzie powołaną i zdolną 
do rozwiązania wieli ich zadań, jakie Auztryę 
czekają mianowicie no rego  uregulowania sto
sunków z Węgrami wyekwipowania armii, wre
szcie usunięcie po tylu latach przesileń i przy
wrócenia iącznosci między aumiristracy ą  pań 
stwową & parlamentem.

Po prezydencie gabinetu przemawiali jeszcze 
posłowie S c h r o t h ,  D w o r z ą  k, V o n s e u  i 
S t i i r g i h .  O statni nie reagował na apel p re 
zydenta gabinetu do reprezentantów | większej 
własności, lecz oświadczył, że będą oni głoso
wali p r z e c i w k o  r e f o r m i e .

Na tem pm rw an o  obrady Na odbytej wczo
ra j konferencyi przewodniczących klubów nło- 
żono program obrad Izby przy dyskusyi szcze
gółowej.

D y-z nzjwlękazf- a t r o a a l e t w z  r u s k i e :  na- 
rodowo-aeMokrztyezzr i rag$ko-ft»rotowe (Mcekzlo- 
flliikie) w yztąplły z uchv?«loneMi kł sjasazch  m i* 
żów szatan i*  p r o t e s t z n i  przeołw reformie w y
borczej w tej jej p o sta c i, jzką jej nadlał* koatiay* 
p&flameatzrn*.

Hężowie *anfan<* stronnictw* narodowo demokra
tycznego w „proteście Rusinów bsilck iej aiemi" 
sprzeciwiają się w saystk im , sp ecysla ie  ga licyjstim , 
paragrafom , protestowanej ordynacyi w yb orc ie j, a 
aatom iast żądają równego prawa w yboreaego, ta
kiego s*m 3gn podalało O alicyi wschodniej na okrę
gi wyborcae, jaki przyjęto dla G alieyi zachodniej, 
pięcia posłów raskieb z m u si jednego mandata 
razkiego z G a lic ji sacb oon iej, rozdzielenia raskieii 
okręgów wyborczych na okręgi jednomandatowe, 
puatanowlenta, Ze tylko gminy niżej 5 0 0  mieszkań
ców mają być przyłączane do innych miejsc wy bo 
ra, zwyczajnej w iększości do zmiany podziała okrę
gów wyborcaych be* poicstaw ien U  deoysyi e spra
wie przymosa głosowani* R adiie państwa a nie 
Se)HCm, rezaoie teryioryzlna-narodowej autonomii 
dla ludności ruskiej a ruskim Sejmem w e Lwowie

Protest końoay aię zastępującym  ustępem :
R usie! baiiekiej ziemi po ras, o sttta i p-aypomi- 

u&ją rajdow i centralnemu aiealycnaae pokrsvwdae 
nie ruskiego narodu w ciągu oatatnloh dairsię<rioiecl, 
żądają sprawiedliwości i czynią rząfl eentra^nj od
powiedzialnym za caztępatw* system atycznego gnę
bienia narodu ruskiego w Gaiieyl

Stronnictwo moskalofllakie wysłało do prezydent* 
gnbineta i preardeit*  Isbv depesze, w któryob za
warte w projekcie komiayl wyborczej ipecyalue po
stanowienia co do G alieyi naayw* „pogwałcaniem  
praw ruski i go narodu" I wyraz* praec w nim „jak 
najbardziej stanowcay, urocaystj i jednoanyśiny pro
test", czyniąc „impieratorskie praw ltłeist wo“ odpo- 
wiedsfalnem aa w szystk ie następstwa tego pogwał- 
o«nla, a w laeaefrólności aa nieuniknione aacbw la 
nie głęboko dotychci* . w narodzie ruskim tkwiącej 
w ierności i  lojalności dla dynaatyl I państwa.

(Telegramy „N. Refnrmy" z 9 listopada.)
Wiedeń W Izbie posłów zgłoszuno oz s tylko 

dwie in terpelacje. Jednę z nich zgłosił poseł 
B r  e j t e r  w oprawie zachowaniu, się sądn w 
Krakowie w sprawie karnej porucznika Ze 
manna.

Nastąpiły dalsze ogólne rozprawy nao przed
łożeniem o reformie wyborczej.

P ł a c z e k  oświadcza, że jest wprawdzie zwu 
lennikiem powszechnego i równego prawa gło- 
sow aria, ale p r z e c i w n i k i em obecnego przed
łożenie. Mówca polemizuje uastępnie z drem 
Kramarzem i krytykuje pul'tykę młodocze -ką.

Następnie przemawiał pos. S z u k l i e ,  po
czem pos. H e r z o g  (W szechniemiec) wniósł 
z a m u n i ę c i e  p o s i e d z e n i a .  W  «ali było 
bardzo mału posłów obecnych ze względu na 
porę obiadową. Wniosek Herzoga wywołał gło 
ty  ODurzenia i okrzyki „ S k a n d a l " .  Przycho
dzi do żyw ej kontrowersyi między socjalistam i 
i Wszechniemcami.

Pos. S c h u h r o e y e r  i D a s z y ń s k i  wołają: 
Taki denuneyant, gąaow&ie karany!

Gdy mianu przystąpić do głosowania, Wszech- 
niemcy o p u ś c i l i  s a l ę .  Tymczaseu jednakże 
w e s z ł o  w i e i n  p o s ł ó w  i wniosea Herzoga 
o d r  z u eo n  o.

W  dalszej dyskusji generalnej pos. H r u 
fa a n  (czeski Kai. z Moraw I oświadcza, że przed
łożenie to jest. upok&rzającem dla Czechów, 
których staw ia niżej od Niemców i wprowadza 
zamiast socjalnego, pluralnego praw a wybor
czego, narodowe prawo wyborcze pinralne i wy
tw arza parlam ent jeszcze bardziej cen tralisty 
czny od obecnego. Mówca zaoowiada szereg 
poprawek.

O l s z e w s k i  oświadcza-, że program pol
skiej partyi Ind. zawiera na pierwszem miejscu 
żądanie powszechnego równego tajnego i oez- 
pośledniego praw a wyboi ^zego do wozysłkich 
ciał ustawodawczych i rejTozenta^yjnych. Dla
tego stronnictwo z zadośćuczynieniem przyjęło 
przed rosiem  oświadczenie rrądn, że zosiame 
przedłożoną reforma wyborcza, odpowiadaj ą< a 

a socjalnym  prądom. P artya  popierała całą siłą 
; ndanie się tego wielkiego dzieła na tysiącznych 
j zgromadzeniach Indowych, jak  i w puolicystyce 

Ale przedłożony projekt nie mógł niestety za- 
dowołnić nadziei polskiej party, ludowej. Od 
dziesiątek lat trw ający system protekcyjny, wy

wierany z Wiednia na korzyść panującej w Ga
licji klasy, jeszcze raz zaznaczył się całą siłą 
przeciw interesom mas luaowych Choć nie mo
żna już było usunąć zasady reformy wyborczej, 
ta jednak zdołał klub polski, raczej klnb szlach
ciców, s f a ł s z o w a ć  d z i e ł o  r e f o r m y  przez 
szereg p o s t a n o w i e ń  w y j ą t k o w y c h  d l a  
G a l i e y i .  zwłaszcza w okręgach wyborczych 
wiejskich. Przeciw tym machinacjom nie mo
żna było w komisy* wypowiedzieć wolnego sło
wa gdyż Koło polskie umiało uniemożliwić wy 
bór opozycyjnego Polaka do komisji. Ze wzglę
du na to jeszcze w lutym przedłożyli repre 
zenUnci polskiej partyi ludowej rządowi 800 
petycyj gmin polskich, w których były sformu
łowane żądania w dwóch punktach

1) Ki aj Galicja nie może być pod względem 
ilości mandatów uszczuploną,

2; Nowa ordynacja wyborcza musi raz na 
zawsze uniemożliwić wszelkie ncdnżycia wybor
cze i machinacje.

Te postulaty nie zostały ^pełnmne. Dlasego 
wręczono setki petycyj. w których żądano skre
ślenia specjalnych postanownń dla Galieyi, a 
zwłaszcza postanowienia, że gmina z 600 mie
szkańcami nie ma stanowić samoistnego miej
sca wyborczego. Przez 'przyjęcie wniosku w tej 
sprawiu pos. Starzyńskiego zostałaby opinia ga
licyjskich wyborów na wieki ugruntowaną. — 
Mówca oświadcza, że polska partya ludowa bę 
dzie głosowała przeciw wszystkim wyjątkuwym 
postanowieniom dla Galieyi i prosi ‘mieniem 
polskiego ludu wszystkich objektywnych człon
ków Izby o poparcie celem usunięcia „galicyj
skich sp"cyalnuści". (Oklaski).

Następnie przemawiali U d r z a l  i S k e n e .
Przemawiał następnie S k e n e ,  poczem pre

zydent udzielił głosu C h o c u w i. Wtem M ai w 
żąda głosu w kwesty] formalnej. Prezydent je 
duaKże oświadena, że już udzielił głosu Ohuco- 
wi. M a l i k i b e r g e r  udają się na trybunę 
prezydyaluą i protestują. S e i ł  z woła do Ma
lika Pan się zachowujesz jak żak! Przychodzi 
do berdzo ostrego starcia między Wszechniem- 
CB-mi i socyalistf-mi i zachodzi nawet obaw» 
bójki. B e r g e r  ich ronłącza. a taKże prezy
dent V e t t e r  uspokaja, poczem ci posłowie o 
piszczają trybunę preiyayalną Przychodzi je 
dnak jeszcze do ostrej wymiany słów między 
Seiizem i Bergerem. Seitz woła d > Bergera: 
Pan jesteś godnym członkiem partyi Herzoga, 
na co B e r g e r  czyni nie kwalifikującą się do 
powtórzeca propozycję.

Następnie wygłosił mowę p. Choć ,  ooczem 
zabierze głos p. A b r a h a m o w i c z

Nietykalnoić poselska
Wiedeń. Snbkomitet k o m i s j i  k o n s t y t u 

c y j n e j  obradował dzis w obecności ministra 
sprawiedl.wości dra Kleina nad przedłożeniem 
rządn w sprawie zmiany § 16 ustawy zasadni
czej co do meztórych nostanowień, odnoszących 
się do n i e t y k a l n o ś c i  p o s e l s k i e j .  Przy
jęto projekt rządu z nielicznemi zmianami Re
ferentem wybrano dra Grabm&yra.

Kalendarz parlamentarny.
Wiedeń. Dziś odbyła się K o n f e r e n c y a  

p r z e w o d n i c z ą c y c h  k l u b ó w .  Postanowio 
no dziś u k o ń c z y ć  o g ó l n e  r o z p r a w y  
n a d  p r z e d ł o ż e n i e m  o r e f o r m i e  w y 
b o r c z e j  i w y b r a ć  m ó w c ó w  g e n e r a l 
n y c h .

Jutro nie będzie posiedzenia, a od pomedział- 
kn odbywać się btjdą posiedzenia izby codzien
nie aż do nkonczenia reformy wyborczo, i to 
od 10 rano do 7 wieczór, z wyjątkiem ponie
działków, w które obrady rozpoczynać się będą 
o godz. 3 po połndrlu.

Całe przedłożenie będzie w rozprawach szcze
gółowych podzielone na 15 grup; sprawa roz 
działu mandatów również stanowić będzie kilka 
giup. I rak Galicya i BuKow.ua stanowić bę 
dzie j e u n ę  g r u p ę  (dziesiątą), Czechy, Mo
rawy i Śląsk jednę grupę itó.

Wniosek P e r g e l t a  o zabezpieczenie mniej 
szóści niemieckich przy wyborze do delogacy, 
będzie załatwiony pray § 42.

Z Sejmu czarnogórskiego.
Cetynia W mowie tronow ej, jaką wczoraj 

została otw arta skupczyna, oświadczył ks. Mi
kołaj , że zawuze był przejęty pragnieniem za
gwarantowania konsty tucją  praw obywatelskich 
w demokratycznem księstwie, poczem wsKazaw- 
sz y  na iozw ó j księstwa doaał, że t r a d y c y j 
n e  s t o s u n k i  m i ę d z y  R o b y ą  a Czarnogó
rą  i ich narodami będą yrzyjaźniejsze, jak kie
dykolwiek dotąd Dowodem przyj aznycn stosun
ków z sąsifdniem Austro-W ęgram. są odwie
dziny ks. Daniły z okazyi obecności następcy 
tronu austryackiego w Rs guzie.

Odpowiedzialny r&Łiktu? i wydawca 
Michał Konopiński.

fiiinumi i iilkftiiluii
wia<te »Hiioi „A Raftnay1'

z inhi 9 llstopadh
Wiedeń. Cesarz wyjechał dziś na dwa dn. ao 

Walsee do arc. W aleryi.

Cla austrc-węgierskie.
Wiedeń. Prezydent ministrów B e c k  na od

nośne zapytanie oświadczy! dziś Kategorycznie, 
że doniesienia dzienników o rzekomych propo- 
zycyach rządu węgierskiego w s p r a w i e  z a 
p r o w a d z e n i a  c e ł  m i ę d z y  A u s t r y ą  a 
W ę g r a m i  w obrocie handlowym — są nie
prawdziwe.

Węgierskie żądania wejskiwe.
Wiedeń. Przyoył tu  minister honwedów J  e- 

k e l f a l u s a y  i zabawi parę dni. M inister ten 
konferować będzie z ministrem wojny S ch o en - 
a i c h e m  w sprawie przeprowadzenia p r o g r a 
m u  w o j s k o w e g o ,  uchwalonego swojego cza 
su przez komitet dziewięciu partyi liberalnej. 
Bównoczebuie toczyć się będą obrauy nad spra
wą podwyższenia Kontyngentu rekrutów.

Czesi w Budziejawicach.
Budziejowice. Trzeci już dz^ń  odbvraają si., 

wybory do Rady miejskiej w Budzie jo wicach 
z kuryi III i skończą się — jak ainenriki cze
skie zapowiadają — zwycięstwem Czechów By
liby to pierwsi n zesi w Kadzie m BudziejowiC, 
Która się dotąd składa wyłącza e z Niemców.

Podbielsky.
Berlin. „Locat-Anzeiger" donosi, że m inister 

Podbielsky z powoau pogorszenia się stann 
jego zdrowia p o n o w i ł  p r o ś b ę  o d y m i -  
s y ę .

Dalsze dymisye?
Berlin. „Local- Anzeiger", organ Podbiel

sky'ego, prawdopodobnie z zemsty z powodu 
jego dym isji donosi, że n a  d y m i s y *  P o d -  
b i e l s k  y’e g o  s i ę  n i e  s k o ń c z y  i n a s t ą 
p i ą  j e s z c z e  d y m i s y e  i n n e .  —  Dziennik 
zwraca uwagę na niezadowolenie w państwie 
z powoda d r o ż y z n y  m i ę s u  sąazi, że to 
doprowadzi do  p r z e 8 ’ ł e n i a  k a n c l e r 
s k i e g o .

Ife I D E :  Ł A i r a J E ,  
f lir ty  Kuły w tym nie *4

rtlw kaji).

M o i l a  P r o s z k i  S e i d l i c ł n e .
Ł*godnie roiwaloiający środek domowy dla wBzyttt.cn, 
którzy doznają dolep lwo°cl w .rawien.u i un/ch zani
ków Biedząoi ;< trylu  iycia  Pudełko 2 B t+łówna wy 
zvłka przer aptekark.* A. MOLlA, o . i k. nadwornegc 

d)ttawcę, Wiedeń, I., Tnchlaubeu &.
W aptekaoh n« prowincyi ządad taeiworu MOLLA

Pr Maksymilian Nade!
otworzył 4920 1 3

kanceiaryę adwokacką
w Krakowie, Ryńsk gi., Linia A-B, L. 45.

praw dziw e a S S \  z m . i r k a  
je d y n ie  T ró jk ą tn a

Ciągnienie jutro t. j. 10 llstopade 1906

Loterya c. k. wiedeńskiej policyi.
Lee knszluje I koroną. M T  Wypłata I oł. wygranej

koron 30.000 koron 885,8 8
jakoiei II. 5000 K i III. 1000 S  uaztąpi gotńwka za 
najwyzazec przyzwoleniem Jego c. i k apoiU iskiej 
Mości i na lądauie wygrywającego po poUijudniu 
10*/, i  ustawowego podatki, od wygramjj — Lv*6w 
moina dostaó we wizyitkieii kantoraoh wymiany, 

- kulekturach loieryjuych i trufikaob

Biuro loteryjne o. k. policyi znajduje się 
w Wiedniu, I., Sohottenrhg 11 (w budynku
dyrekcyi ncilicyi).

aŁkistka w y p a l o n e g o  k o r k a

e e u m
o e łip o n y

erian*w uiessianier

S a s e t e .

a  t f ^ r » f E 6 z i c .
& Il i tn n s Ó a

Llsfi”  .z! ■ 445 - -. . kaj Ba&kv«< Js* Si i  k: 9 
Beifb redłt 105. — AJttya e * ’kyj*H<sgc B*»k»

I70‘—. Akoje kolei państwo y -7S5C Aksyt 
. *»«L~wą 17S J5 akr t  aoił* fl!i iJ sA  U »  -

oamogp .
koili i łwdaicwoj   —---- ------- -----------------
Akt koUl póh '58  TJ' '’67B0j, Aha,a koi., o ł uiawlj- 
skl.T 5T6- -. Akoyt 0 ‘i I ł t  608 - .  _Jwy* BŁmi 
j 87‘- -. ‘Jkayr Pnoki sgo . owuzyztwa ieUuuego 1678— 
Akjyi »akraM kros* 566 —. Ako' amoki* ł j  Watom 
Ć97'- Ajfcajz j Iloj.ekii go Kup- ekuKO Tow
aatto .Mgo WS - j .  Okiig»o*c - - Br* -1* ii S jma.si . :  
44 15 Jaata aztjows *9'1C Resta keie*—  ewt-toyseiM 
' t  36 Rost* koronowa > Mfowka M 86 U L «wy

fciedytorr«go uezMkiego #7-50, t s ,  iztf 
Boska li  po teo out eg" 97 86. 4 */,•/, Listy Banrr L t« v
u  "CO B 6*'. List* Banka iłpoteoEnege 110 50
*•/« Ll*Ś7  Baska kraiOWugs 18 —. 4‘/i*/» IJstj Ssaki 
l  i w*ig. 100 Su. 67 , w n u i l t .  oeugaoyo Barka k ił 
jaw. o —*—. *•/, tmleyjzkłf ok Igooyi iropas y ju  
*e'S0 V/. galioyjab soayeists uajow a i  i«S« i. 88 10. 
ć*/,1 oiyjaka miasti ńwow »6*20 Lwy tazeckU 168 80 
Maiki 117-61 Baki* 9b«76

Uipo(obienl‘ Lombardy na aprzedaze * Berltna I fiam 
burga słabe.

Onkler SU C 5-20*15 (2010- 2u S0). bpiiytui 49 60 do 
43 60 Na f u  niezmieniona

Cotmilf Izby undiowej i przo«y*fvwol 
w Krakowie 

a 8 listopada (godz. ł  w ,pU ar». .
L Warny. n i ,  -»a*,ą

Rabie papleraw i......................................   958 — 154 -
j . i ir mleztleokl •  .....................* * L6 117 75
franki Fapierowe  >5 40 66 80
Dwadriiazlotiaakówkl w aloole . . .  II 10 iC 90 

IL Mety laatawep.
V I ,  Liatj izn aw z p i t a  Bank. Hi pot. 110 - -  l l l  — 
4 V / .  L ut1 zestaw zi Banka hloot" . . lue — Ił II -
V  ,  ..................................... 87 9’ uł
VI  •/, IJstr iaatawne Ksuka k iajow ^o 100 *6 101 86 
VI,  .  .  „ -7  51 58 60
i"', law  *o»» gał. T o w .k i.l. ziem. oleok. ib  25 *9 —
VI   ........................................ 41.leto. 98 96 -
VI ,  m !  .  37 86 «* 86

lll, afeiliaeye I peżyezkl.
*•/. BalioyjaUe obllgou,^ propinaoyjj . ze 60 es 50
VI ,  Poiyoaka, kiajrw# z -  1880 . . .  37 60 »£ 60
VI ,  Pośyuska zUoata uwowa . . . . .  *5 76 #6 75
4 ‘/ / / ,  „ mlaati ' iw o w a .................................................

OMIgmwo korni mnr B ank. kraj. ^  -  -  -

:  k o l e j o w e . . . * .  • • »7 9 6 -
v*V.'iLm:*Iy.

Looy zdoota Arakowa W — 16 —
V, A k • ye.

A kozo Banka hlyotoemeg we L wow a 570 — 578 -
.  d i k. 1 p w Lra1 -  _

„ r,wów-C*enuowoe-J»«i> 577 -  580 —
VI, PhfellezH zapity dloyo

V l„ ' l .  wspóiaa «nta  pap. . . . . . .  s»  — >W gO
. „ zrebtna . . . . »8 76 9S 96

V/ ,  renta koronowa i u t i y w »  »» — »e *0
VI ,  „ „ wągleraka , . 94 75 96 25
V / ,  rezU  anstrjacka a  złoeta ■ . 117 — 117 60
VI,  „ WBglenka w stoeło . . .  119 76 118 96

Józef Mrzyszbowski
w KRAKOWIE, r n i  ollof F loriańskiej L. 17

•airM oiw  botem >pod

j)oieca po tanich cenach n» damskie suknie flfpjm odiiifJsio K ihtoryo " feta laoe o ia n ie  i fcołoro " e , ^ lan^le, B ar ‘u i n)  b ia łe  i b o lc ro w e , 
P łń o le m a  O zfordy k o lo r o n e , Chustki. Pledy, E cnaim i wełniane, Koce wełn.ane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe, Dryle, 

A f l A A A A A A f l f t f t  Firanki, Pończochy, Skarpetki 5 Chusteczk* do nosa. Ręczniki.
u o g T u ę g o n u n  w s z y s t k ie  to w a r y  w  d oborow yor  s a t d n k a o h . o o o o o o o o o o o
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Bibułki du papierosów £ £ Wszędzie do nabycia.
Młoda wdowa

poszukuje jakiegokolwiek i*  ę< la. 9 . & . LM  
■ncu restante f t n u t w  4916 1 3

Młody drogerzys ta
Poiiiańoryk, p< sznkujo am.w x u » ad 1 ty- 
unia 1907 r riększs n m ielcie G alicji. Zgh  
Mania pod 43 17 przyjmuje iJm ln lstiw iye  

„W kalornir*. 4917 1 8

Do wynajęcia
ed 1 grudnia 9 pokoje c przedpokojem od 

renta a parterze z ^trzymaniem. —
Loretańska R, parter 4999 1 8

p a s m a
z dobregi aomn po sakr * miejsca iektorki 
lab do taitępowanla pani doma Ptj rm u,f 
również przepisy wanie J lomn Zgłoszenia pod 
4 4 1 9  sra 'n aje Adm „N Reło m - “. 4819 4 7

Pil nntim bezdzietny, s  Praktyką
U fk U lI U I ll  25-letnią, » poitępową znajomo
ścią we waiystkioh galężlacl goipodamtwa 
a hardzi ohlubnemi po cieniami poszukuje po
sad j- A L poste rest Myilcnloe. 4919 1 9

P A M R f l l  K A W Y

■aewar*

y* >m i  u ( i e i s »
I hurtowni* 

ay ł s rww  pahiUfci

R a a j  p a to s ie ]
łłjC -W B S j -

1 f" OK -

byI c n iu  joato«ą 
jH ^ H p p * m łran

90 1811*1.1) 
ijfYTJfcS IfCA,

H. IHWCMRmCKI.
9846 141 O

p a  n t l B  1 **•»• ’n" młoda wdowa z ki - 
u  M  p itu e n  od 10.000 ku* - i  spAl 

aiezka do handlu nartowneno (en gros) jest 
'lossakiwa ą, B y s j i  .  niema, oprocent iwanie 
kapitan k r*' »tn hońektujo się na osobę 
rnergiosną kto.aby miała samlłowanle dc hm  - 
in  i mogła się zająć prosadzenJem biorą 

kasy
Jglosnm a ped enaclem „En gres*‘ Biuro 

dzienników Buchstaba Lwąw 4888 i a

Znana fii ma poszukuje

Lokalu sklepowego
w dobrym punkei* miasta od 1 kwie
tnia 1907 r. 47.11

Zgłoszenia pisemne lub ustna- F. 
(rrzymaia, ul. p >8elska 16, irzwi 5.

3l , km. od Podgórza t  j" na granicy 
Prokocima składający się z domu mu
rowanego. dachówką ary tego o 6 ciu 
ubikaeyaen, stajni, stodoły 1 wosowni 
również morowanej. 14 morgów pola 
w jednym kawałku, z tego do 5 mor 

gów łąki z% cent; 15000 złr.
Gotówką potrzeoa najmniej 600O, 

reszta pozostać może przy hipotece 
na 6*/,.

W'idomość: u p Fr. Gębab w Kra 
kow-e, nL Długa 13, I p, od 8—9 i od 
9— 8 pop. 4829 3 5

inteligentna
rutynowana s t e n o g r a l i s t k a  l u b
s t e n o g r a f  do języka polskiego biegła 
w pisanin na maszynie znajdzie umie- 
azczenir we i&oryce maszyn i odlewar- 
ni żelaza K H r e d t a  I I k i  w  O t-  

ty  n i l .
Do zgioBzeó należy dołąc syć odp.sy 

( n i e  uryginałyi świadectw dotychcza
sowej praktyki. 4906 2 8

Zegary Wahadłowo
2 80 złr.

— przynądeor do biota, 70
om. . sir. 3 50

Z do om ^won wleto 
wego . str 450 

priyrsądenr mai i ync 
orym . . alr. V50

D ■ .aouoania tu itaina
ac.e dni . ib .  6*—

00 om. wysokie zt B'50 
13! ctm rn ok la  2 cię 

larki . . ałr. 10 0
i35 ctw 1. wyaokio, rzy cię- 

sarki . . . iłr. 1 '-50 
isgar Maraoloskl złr. 1*— 
Okrągły *egai kuchenny 

złr 90
Do naciągani. 00 8 dni z ikr. 5' 
Zegar a kukułką 1 ciężarek iłr . ' 5<i 
Większy z 2 ciężarkami złr 3'50 
3 letnie pisemne poręczenie. Za niesto

sowne e w T o t  pieniędzy. 
Wysyłka za uliczką  

Pierwszy m  rngo .aj, rtw w»is<awy«ti
M a z  B f t h n e l

Begarmlstn 
Wledeu. IV., Maraarrthens^rasse 27

(Telefon 3593). 4 94 3 0
Zażądać mego oennika s 5n.it 0 odbitek 

sadarao, opłaconego.

ZAJĄCE
sztuka 1 złr. 20 ct. bez skórki, w han

dlu dziczyzny 4wj7 5 o 1

Eta* unituz Schwitumor
Floryahalca 35, rbg św. Marka.

W s z ę d z i e  d o  n a ^ y o l a ,
a jeśli gdzie niema żądać z  magazynu 4471 • a

JULIUSZA GROSS£!00 w Krakowie

N owości Sr
DO MAGAZYMU

H E N R Y K A  SC H W A R ZA
Kraków, Grodzka 13, cel. 43,

Wielki wybór w wełnie gładkiej i ang.; jedwabi na suknie i bluzki.
duży wybór.

F l a n e l k i  —  B a r c l t a .  n y .
Próbki na żądanie franio.

3SŻ7 6 9

% . N owości
&

1  ■ ■  V  V  E j  I  ud tM  nói Jf l i  tnłi

'iTTftKh1̂  ffcf ć /fś tc /p iii/ t  e h w ła  

:jyft’yi|a; fatjrik.i. Frilz S c l tu l /  jrĄ kc T ow  S.ip̂ K w , 1647 li 4

H j l  lontowego praedsiębiorstwa wy- 
dawniczego poszukuję apólmka lub 

apólniczki z kapitałem 6000 koron. — 
Zgłoszenia pod 8. 8. 8. poste restante 
S t a n i s ł a w ó w .  * 6

Gzeioiaaa Mrowia I Mowa
własoj wyr4b, p i le o

A D A M  P I A S U O i a L I
Dtnga 10. Y lsry tu k a  2, l e t e i  nresfenaki,

I r u i  * 43v 6 o

Realności i parcele
d o  s p r z e d a n i a . ;

W IL r a k o w ie i dwie parr-1 przy nl. Mio
dowej o powierzchni 800 i 260 sążni kwadr 

14 P<nlg6rnw i dom jednoplętr x sal sre 
nami przy nl. Krzemionki 1. 8, za 26.000 K 
dłng Kasy Ostczędn (O.OOó K.

a  D *w n łk m «h: dom jeddop z ugrudkiem 
przy nl. Ogrodowej 1. 111, »  22.000 Ł  

Wiadomość: Batorego 81, parter. 4810 4 5

/ a e T u d  pasieki A Bralśskiego w ‘ezlerri- 
L d l  X C |U  naoh |  Czertkewa, wysyła w pię- 
ciokllowych bl.uzankach wszystko opiatnie 
prawduir lipcowy miód w ce: le * * 5 0  h, 
a wynorny miod lipowy » eoni 7 K Wysyia 
również mii idy pitne, odsi.oeegóInio:.~ na kilku 
wystawaoh, a t  > stołowy, kauAe lanaki, króle
wski i miody pitne oow* jak Boro^ozak,
Maliniak, Dereniak ^Tisniak Wiuogromaz. 
Oiyniak i t  d w pięciokilow-ch blazaankach 
wszystko optatnie w sonach od 6 K 40 h do 
6 K 80 h. Cenniki na iadanie franko 

4681 5 SO

Biuro łochniczio dla przenysłu cfieaifiziogo
TADEUSZ INGWER

inżyn ier i chemik
P r o j e k t u j e  i  u r z ą d z a  f a b r y k i  
o b e m io z n e  jak: browary, gorzelnie, 
cukrownie, fabryki syropu, krochmal 
me, drożdźamie, rafinerye spirytusu 
i nafty, fabryki' <ody, kwasów, farb, 
chemikaliów, likierów i innych ar

tykułów 2975 19 0
Speoyalpoćó: **rzeji»y do na- 
tyohmirRtowej f a b r y k a o y i
produktów chemiczno - technicznych 
jak: itramentów, past, smarów, po
kostów, mydeł, środków toaletowych 

i wielu mnvch.

Pfscowd ia H ifflo -lem
L w ó w  P a u i  K ik o laB o h a .
! Proszę żądać flpecyalnych o fe r t!

patynowany Koreypondcnt stenograf
do języka$polskiego i niemieckiego, piszący biegle na maszynie, potrzebny 
ila  wielkich zakładów przemysłowych, położonych na pograniczu Królestwa 
Polskiego. Zgłoszenia w obydwu językach s opisem dotychczasowej działalności 
i podaniem warunków pod literami k .r,V . do Binra Ogłoszeń CJngra,

Warszawa, Wierzbow?t8. 4&42 2 2

f c  SM

D l a  M a t e k !
Tak niemowlęta, jak i dzieci starsz* często okazują na skórze pachwiny, 

w okolicy k iszn  stolcowej, na podbródku Lczne Btareia, ranki powierzchowno, 
8ą»*ząey wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym iredkler na to jest

„HłYA“ PODEB 
ANTYSBPTYOZNY Cena 70 hal-

przez powagi lekarskie zalecany.
T y e t ą o B  p o d z i ę k o w a ń  1

Ost^Bega a*ę przed naśiadownictwami!
D la te g o  l ą d a ć  n a l e ż )  a i z ę d / l e  t y l k o  P n d r a  H a y a .
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogaeryaeh. 3299 37 59 

Główny skład wysyłkowy S- M A Y , aptakarz, c. i k. dostawca uadw., L n ó w ,

Z nm iut T BA N IJ dla dzieci i żorowyoh poiera lię

jr  E C O R O L
7nakom rj w «makc, 8po»0b nżyei prt>; każdym flakonie N azw . i marka ochronna w po 
itaoi trójkąta ia* ieilesirr  prawnie w A aitryi i Rogyi Każdy flakon eaopatrzony eaerwo- 
nyn yodpuem lrA Bakowsld1 Sabywaf można w aptekach. Sktad główny: „Apothoke tum  
heilig. Gei*t“, Operngatae 16; Wlen I. Koreapondenoya polska. Mlbjsee fabryka syi: Warszawa,

ul. Marszałkowska 54 1816 2 15

K  I T S E M A T O d B  Ł V
Uardce Eajmnjący 
dl& dri ici i doro- 
•łyon, dający się 
n*yi- lak ie  jaao 

hatarna Magica*', 
38 cm. Y.ys , z  3 
harwnemi o d  ar l -  

mi na >krawkach 
^filmach) 1 12 opra
w n i  na szkle, lam
pą naftową z re
flektorem 1 sposo
bem ożycia caikc 
wity w pudełku I A* 

'fym Enem ^grafem moara rsouać na ścianę 
żywe obrazy, prze młodyik i starych shętnie 
widziane Mechanizm jest barda uokiadi_y a 
prosty tak te każde dziecku z łatwością mc ;e 

nim kierować. Do nabycia wprost przez 
4192 nferwira fabrykę set a rów 4 10

Hanns 0  Conrad
Br-z Nr 1002 (Czechy).

Bogate Iluetr. oennlkl klnemrtegrafów, iaterna 
» i-ca t f  1 , Dtrowyoh, zabdwek r mb 11. d. 

wysyła na żądania kałdemi za -larmo apłatnie.

ĴaUSJl

Wino!
wskntek korzystnego zbioru do.tarozan- 
zporęozeniem nat ainego dalmatyńskle 
go czerwonego wina, dr hrego łagodnngo

l i t r  p o  4 0  i w e r z y
stacja kolejowa Fi orne Najmniejszy
  jdbifr 30 litrów w beczce.

Próbka (5 kg.) spłacona każdej 
noozty kciztnje 3 K. 'T M

Edmund Pauk. Rjeka (Fiume).
ba

3 7 0 8 6 0 8 0

S ukienniczy dom w ysyłkow y
„MORAVIA“

B « p n o  (Mor.) 
w ysyła swój najświeższy obfity zbiór 
próbek m ateiy j jesiennych i zimo- 
mowycii ze zdumiewająco uishiemi 
crnauii aedafmo opłacony, u •*,

Po nadesłanln przak-zem kwoty
2  k o r .  4 0  h u .

Księnarnia łutolicia Dra Vł M u K tłi t io
w Krakawle, iw  Jana 6 (Hotel Saski) 

wysyła odwrotną pooztą franko

Najmiejii? h iąlecih  do modlitwy
7 x 6  centym, p. t

Książeczką miniaturowa przez 0. S. B., Tow. Jez.
Przt licżay druk i papier, elegancaa oprawa 
w skórkę, wyborowa treś‘. odznaozają to wy- 
iannictwo, jedyna w swoim rodzaju przeana- 
esone dla Intelij enoyi. Taż iam« ksit j*k 
JcsT także n oprawaen zbytkownych od K 8'50 

do K 11*60 — Perto 40 h.
Tamże wyszedł: NijtaAazy Przowadnin pa Kra

kowie. 'ena 20 hal. 4598 4 5

FortepMf i Pianina grane do sprze
dania i wynajęcia. — Ulica Dommi- 
k*A»ka 1. 1, I I  p iętra  4276 i« 26

Z A K Ł A L  DraKmczyka
WODOLECZNICZY " m S T  
i  SA KATORYUM  m m  u

4525 18 40

Akademik
potznknje lezcyi. Zgłoszema pod R. B przyj
muje Admtnistraoya „N. Reformy*. 4885 3 8

Pożyczki
kałatwli aa kondvHam 1 bez ko-idyktu. dla 
B. T. urzędników, efii erów -rogólnoSoi. prote 
sorów Wiblebnega dnohowlebstwa, nauczycieli, 
notarynszy, Uka > adwokatów i r.pt«rany. 
l e p r a i .A l a o } A  ,,B aam fien  f t n ł s r  w t, 
Łwbwie nl K eniralk t M. 4806 5 11

S«ieży biM bszczbIut M m
deserowy, patokę, rysyła w 5 kg. blesznakach
Bzczeinle zamkniętych, po 5 koron z blansan 
ką i opłatą pouztową. Dla pp. Knpców taś na 
żąd udo w ueoakaou od .50 -200 ką. koleją. 
E s n ę d  » Ć V  i le n sA k lsk  1 p a a la k  Z y  
g m n n ta  . i i t y u s i i l ł g s  w Siemikowoaoh, 

o e i t t  B iaznlK ow oo. 44(K> i s  26

Porębski & Zimler
Braków, Hyneh Ł. 5

polecają

Roboty ręczne za
częte, <464 4 0

Materyały do haftu, 
Wełny i Bawełny do 

robót rł rutow vcłi iV
szydełkowych.

Saldo kontysta
rutynowany, władający biegle .ązykiem 
polskim i niemieckim w słowie i pi
śmie, znajdzie umieszczenie we fabryce 
maszyn i oJiewarui aeiaza Cl. B r e d t a  

i  M U  w  D t t j  u l i .
Do zgłoszeń należy dołączyć odpisy

( i k l e  o r y g in a ły )  św ia d e c tw . 4907 9 3

Magister farmacyi
znajdzie z dniem 1 stycznia 1907 r. 
stałą posadę w aptece T .  B u a r ą -  
k i e g o  w  W a d o w lc a c h r  4996 1 *

Don w M o w ie
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemsjki
Bliższa wiadomość w biurze adwo

kata Dra Doboszyfiflkiegu w Krakowie, 
ul. św. Anny L B. i8&o 4 o

N ota  Fisharmonia W isd. insść: nl.ion
Ssorepa&skn w Składzie pł ioien ilaakick Fran
ciszka Skridly . 4916 2 t

Aspirant farmacyi
Ii-go roku potzulcuje poandy. — Egł> 
szenia przyjmuje Admiuistracya „N. 
R eform y pod „Aspirant" 4wis 3 8

Kamienica
I I  piętr. w śródmieściu dobrze się reu- 
tująca do sprreddnla. — Wiadomości 
udzieli przez grzeczność p. Bajer, ulica 
Grodzka 1. 10. ,  4709 6 6

Panna
władająca biegle lęzykiem niemieckim i jo l- 
ikim w złowię i pfśmie, obeznana t  manljnla- 
cyą knplaoką, z dłuższą praktyką w tym la 
-.odzie, pozcnknje possidy zaraz Zgłoscenia 
pod S .  K . to  poste rastante K ra k ó w  za 
ozazaniem kwitn inseratawego 4S89 9 3

Posiadacza kartek zastawniczych
na brylanty, złoto, srebro, pert* it j .  koszta- 
w ‘csJ  m a1 ;y ohę. aprzadazy takowych, mogą 
się sgłoslć do II. Brenaera, JobMora ai. Szpi
talna 9, I piętra wykupuje baz nosatow i a ż
wyżkę gotó rFą ■yypłaoa — Z»raosm uwagę 
no adres. — Zlecenia z prowinoyi sMatwiam 

szybko. 4912 2 25

Sklep naftowy
jest zaraz sto  s p  r z e i lm i l a  z  pa w u In 
stosunków rodzinnych. Dochod natta do 
300 koron miesięcznie. Wiadomość: ul. 
Staszica 8, w sklepie. «S46 i 6

Lekcye
] ę i y k a  r r a i c n b J d e g o  i  i l t e r a t i r y
u nauczycielki pos. dypl Sorbony 
Paryskiej oraz kursów , Alliance 
Franęaise. —  TJ1. Siemiradzkiego 
1. 14, U  p. od 1 2 — 4 .  4SS1 8 l i

Gratis i franko .
wysyłam każdemu iw śj wielki, bo 
gńto llusi.owiuiy canniz z prawiło 
1000 adblten dobry: h ■ tanich la- 
wmmrnio«anzyo-ajroh w«*e’kieno 
fodsaiu -  K  U lir i>  W  D 
baw eurpertoyo t»v.arow juzy  

azsyab w &rSlx Nt* R2b
Skrzypce dłapoosątknjącyoh joż za 

K 4 80, 6*60, 6*—, 6*80 wyżej, ^myczki po 
K —*80, V —, 1 40, 1*80 i wybiel Cytry, bar 
aonie itJ równie* r a  skład, t, łyzyhi siósss 
Oawalir wvmlmw ab ,w ret slen lądzy 

4737 66 ao

REFOSCO
od czaró™ rzymskioh słynne w świeoie 
słodkie ciemno oserwone wino desero
we i lerznioze, z poręczeniem natnn ne. 
wysyła w 30 litrowych beczułkach, któ

re uapowrót pi-yjmujs, loco ta
R. Malt!, C&uodlatrla. , s o o  2 10

L. 1388/6. 48»1 9 3

Ogłoszenie.
Drzewostan z obszarn około 7 mor

gów lasu sosno* ego, należącego do gmi
ny miasta Skawiny, sprzedany zostanie 
w drodze publicznej licytacyi. która się 
odbędzie w Magistracie w Skawinie 
d n i *  1 3  l l ł t o p n d i  1 0 0 4  o godz - 
nie 10%  przed południem.

Cena wywołania 4900 K. Wadynm 
490 K.

Warunki licytacyjne przeglądnąć mo
żna w Magistracie w godzinach urzę
dowych.

Skawina, d 26 Daździei nika 1906.
Burm istrz

lr u d w  Ik o tr  hJci.

Piękną ozdobę do każdego pokoju 
jest dobrze idący zegar inckele

piękne 'zeżbl>'«a i.nfki ilezawaazaoa debra 
wnatrzfe, 1 3 lotniei. pizemnem poręcs "lem, 

białe, kośoian-i wskazówki i licz
by 18 cm. wy soki, z wag* zła 
oista-brenzawą aadzwyazaj tawl,

TYLKO K 2-50 'T H
ba raku wyryłam n r  przeszła 
50.000 zegariw "p* ku aajwię- 
kazemu sódowolenin moich F 
T  Odbiorców. 1 * w Anstryi 
a ‘jawna Jedyna Hoże daje iwj- 
Kijaze żwiadoctwa ■ neialaaae. 
wago domu. Katda, nawet naj- 
•ealajs te zlatania wykenuje t!1 
jak najsiaraaiaj, 4199 4 10

Tylko krótki czasu
v » l n > n o ś o l o  y s  * npne dobrych tbgb “k 
bez skazy, 8--10 sn dłngioh. 80.000 metrów 
resztek la  płótna iriendzkiego. czysto białego 
po 88 h metr. 50.000 metrów *eistek la  ear- 
ofanon i flaneli niepełsnącyoh, po 44—88 h m 

Niestosowne prsyjmnjemy 1 ipowrót, Dtóbek 
n*i :tek nie -ynyłamy Wysyła się rormaite 
lub jednakie r 5 kg, 1 ioskaoh es allozl ą 
Wyroby bawełniane ", płócienne dla doma 1 na 
nyprawy ślubne, kapnja się najlepiej i najta
niej jylke w tkalni płótna .ki 6* K r e jo a r ,  
D o b r a - tk a  Tir 01, (Osechy)

Próbki i cennik na darmo. 4488 8 80

*  Drafearai. X<‘*r*NL«j w  iL  - l u r ł j  i i  lełsallsSatoi 1

Wysyła aa zaiiozką

B r irn s^  Konrad
pierwsza fabr i« g i Iw w Brlx Nr 140*1 (Głeuhy). 
Bagata lllnatr polskie omalkl x przeszło 1000 edb 
wysyła tlę  na żądania każdemu zadurme uplatany

Kle czytać
tylko, leoz spróbować się musi od- 

dawna znanego, leczniczego
ntabloiogo mydła lilio we jo  

Barqmaana I Sn,, Djaozyn n. J
przedtem Bergmaji ia mydła liliowego 
(**nk 2 górmpy) ar*by Gię pozbyć 
piegów i mleć p łe 1 eiałą a < erę de

likatną. 1225 8S 50 
Po 80 h za kawałek mają na składzie: 
A pt ilartmafiaai i Bp. w Krakawle 

,  V. Gralewukl 
.  2 . Marooln 
„ M. Proń
» W Redyk
,  L. Rosenberg ,
. K. Wiszniewski

Drog. Anast Fronc* .
r J. Han aa
,  J, Tler-enoiewio* .
.  A “aohnek ,
„ Arnold Reifer ,
„ J W Wilewnki i 8p. ,
, F L  ipoth 1 8p ,

Gai. Oh. F. Leistaei ,
,  8 t Porębak. I Zimler .

H a l n u l 'oman Drobno* .
,  1 krata.,
„ Maor/oy ILkolsIer .
,  Heim Spółka ,
.  8i. Rożnowski ,

lerog fan Mlołmik w aaab"*
,  jtanisŁ Pawłow-ki ,

Apt. * OorzeoH w N $ą*|r‘
i, R Jaknbowski .
„ J orosz •

Drog. T Kwieciński »
.  B. Znok* .>.
„ L. Żarski w Pedgarzu

npt. u u  Fnrdenberg ■
Ijaaar Sonnenschein .

„ A. Karpiński w KzeswwD 
„ Klisit FIO Ł »
.  Kołodziejowsk: »

i. Brzękowsk. u WłMW«“
iomn.1 2a»*I w Oswlfel***1-

R s ^ lik  J*S|


